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a potrzebuje pok 


a sad Tramana m Marshalla, zad głupich, żad- 
nych władzy ludzi — kontynuuje zimną wojnę — 
oświadcza Wallace 


NOWY „ORK (PAP). — Przebywający na 
zachodnim wybrzeżu USA w ramach przed- 
wyborczej kampanii propagandowej Henry 
Wallace, skomentował wczoraj obszernie od- 
powiedź generalissimusa Stalina na jego list 
otwarty oraz wykrętną reakcję sekretarza 
Marshalla. Wallace oświadczył m. in. że 
„najważniejszym problemem stojącym przed 
Ameryką jest uzyskanie porozumienia ze 
Związkiem Radzieckim“. Nie pozwolimy se- 
kretarzowi Marshallowi wmawiać w nas co 
innego — oświadczył Wallace na marginesie 
reakcji Marshalla, dodając następnie: „dziś 
rano Marshall oświadczył, że jakkołwiek list 
Stalina dodaje otuchy, to w rzeczywistości 
nie ma on specjalnego znaczenia, a ponieważ 
problemy poruszone w liście dyskutowane 
były w ONZ i nie ma powodów do dysknto- 
wania ich wyłącznie między obu państwami, 

Odpowiedź Marshalla nie jest zadawalają- 
ca, jest ona obliczona na kontynuowanie „rim- 
nej wojny”, podczas kłedy Ameryka potrze- 
buje pokoju”, 

„Zaden naród na świecie — kontynuował 


Wallace — nie potrzebuje -pokoju bardziej |- 


od naródu amerykańskiego, którego zarówno 
stopa życiowa, jak 1 podstawowe zasady de- 
mokrątyczne są podminowywane przez klikę 
bezwzględnych, głupich i żądnych władzy lu- 
dzi“, „Każdy, kto czytał mój Hst i odpowie- 
dzi Stalina — oświadczył w zakończeniu Wal- 
lace — musi dojść do wniosku, że Związek 
Radziecki jest gotów do pracy nad znalszie- 
niem formy prawdziwej współpracy między 
obu państwami”, 

Przemawiając tego samego dnia przed gru- 
pą kupców i przemysłowców w San Fran- 
cisco Henry Wallace dał wyraz przekonaniu, 
że kryzys gospodarczy do którego prowadzą 
Amerykę obecne koła rządowe, da w roku 
1952 całkowite zwycięstwo jego partil 

W związku z wzrostem szans wyborczych 
na prezydenta USA senatora Vandenberga na 
skutek równowagi sił pomiędzy kandy- 
datami reputlikańskimi a demokratycznymi 


Nowe sukcesy 


Wallace oświadczył, że „Vandenberg i Tru- 
man są orłem j reszką tej samej monety”, 
Przypominając, że Vandenberg jest jednym z 
Błównycn twórców imperialistycznej polityki 
USA, której wykonawcą jest Truman, Walla- 
ce oświadczył, że usunięcie go z gabinetu 
Trumana przed dwu laty inspirowane było 
m. in. przez Vandenberga. 

WASZYNGTON (PAP). — Na wtorkowym 
posiedzeniu senatu USA senator Brewster 
zainterpełował, czy Wallace przez wysłanie 
listu otwartego do Stalina nie postąpił wbrew 
tzw. „ustawie Laughana". Ustawa ta, przy- 
jęta w 1799 roku, tzn. niemal przed 150 laty, 
zabrania obywatelom amerykańskim nawią- 


zywania ustnych, lub pisemnych kontak- | 


Górnicy Chorzowa 


Do Honorowego Prezesa 

Centr. Zjednoczenia Zw. Górników 
Sekretarza Generalnego PPR 

tow. W.-premiera Wiesława-Gomułki 


Warszawa. 


Zebrani delegaci na Zjeździe Oddziału Cho- 
rzów i Chropaczów Centr. Zw. Zaw, Górników 
w dniu 15 mają 1948 r., przesyłają Ci, Towa- 
rzyszu Wicepremierze, najserdeczniejsze pro- 
letariackie pozdrowienia i życzą pomyślnej 
pracy dla dobra klasy robotniczej, Państwa 


tów z rządem obcego państwa w kwestii spor- 
nej, bez zezwolenia rządu amerykańskiego. 

W kołach dziennikarskich Waszyngtonu u- 
ważają za mało prawdopodobne, aby rząd 
USA zdecydował się zastosować tę archaicz- 
ną ustawę przeciwko Wallace'owi. Jednakże 
podniesienie tej kwestii przez Brewstera do- 
wodzi, jak daleko pos.:wają się reakcjoniści, 
usiłując zmusić Wallace'a do milczenia. 

Jak donoszę, po przemówieniach Brewste- 
ra, przedstawiciele departamentu stanu USA 
przyznali, że Wallace „najwidoczniej w naj- 
mniejszym stopniu nie pogwałcił ustawy 
Laughana*. Rzeczrik departamentu stanu 
zmuszony był podkreślić, że między listem 
otwartym Wallace'a a przemówieniami w 
sprawie polityki zagranicznej, wygłaszanymi 
przez wielu Amerykan, nie ma zasadniczej 
różnicy. 


do tow. Wiesława 


Ludowego i całego Narodu. Zebrani delegaci 
zapewniają Cię, że będą tak, jak dotychczas 


«stać twardo i nieugięcie przy swoich sztanda- 


rach walki o pokój, jedność i 
tempo pracy w imię szybszej odbudowy kraju 
i odniesienie zwycięstwa w walce o dobro- 
byt. 
Na dowód tego przekazujemy Ci, Towa- 


rzyszu Wicepremierze, na Fundusz Budowy 
Domu Jedności Polskiej Klasy Robotniczej 
400.000 złotych. 


Delegaci Zjazdu. 


Nr 137 (1065) 


60-ta roczn ca urodzin 
Mikołaja Szwernika 


MOSKWA PAP. — Z okazji przypadającej 
e wzmożone | w dniu 19 maja 60-ej rocznicy urodzin prze- 


wodniczącego prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR Mikołaja Szwernika, na ręce jego na- 
płynęły z całego kraju liczne depesze gratu- 
lacyjne. M. in. depesze wysłało prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR oraz CK WKP. Za wy 
bitne zasługi dla partii i narodu radzieckiego 
przyznano Mikołajowi Szwemikowi order Le- 
nina. 


Jerozolima w ogniu bomb 


Artyleria arabska niszczy zabytki religijne. Ciężkie walki na wszystkich frontach 


LONDYN (PAP) — Na podstawie doniesień] działem znacznych sił 


agencji Reutera, sytuacja w Palestynie kształ- 
tuje się w sposób następujący: 


JEROZOLIMA 


ze strony arabskiej. 
Dzielnica żydowska w Jerozolimie znajduje 
się pod obstrzałem artylerii legionu arabskie- 
go, który wkroczył we wtorek do Jerozolimy, 
Pociski artylerii arabskiej padają na szereg 


W Jerozolimie wokół starej dzielnicy ży-| zabytków religijnych i miejsc świętych, z me- 


dowskiej miasta toczą się zacięte walki z u- 


czelem Omara, sanktuarium Mahometan na 


wojsk Markosa 


Terror faszystowski nie ustaje. Oświadczenie rządu jugosłowiańskiego w Atenach 


RZYM (PAP) — Agencja Elefteri Ellada 
donosi o nowych sukcesach greckiej armii de- 
mokratycznej, Oddziały Markosa zajęły sze- 
reg miejscowości w Janinie i Kalamie. W star- 
ciach pod Kerasovem wojska faszystowskie 
poniosty poważne straty. Oddziały wojsk de- 
mokratycznych zaatakowały garnizon miast 
Tasika-Tsika, Nestorio i Agqhros, odnosząc du- 
że sukcesy. 

Setki dziewcząt i chłopców greckich z te- 
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KOMUNIKAT : 


W sobotę, tzn. dn. 22 maja br. o godz. 
15-ej odbędzie się w Łodzi w sali CRDR 
ul. Piotrkowska 243e Wojewódzka Narada 
aktywu gospodarczego PPR i PPS, oraz 
prelegentów, z udziałem przedstawicieli 
kierownictwa centralnego w osobach tow. 
ministra Jędrychowskiego z PPR i tow. : 
wiceministra Jastrzębskiego ż PPS. 

Na naradę tę winni przybyć członkowie 
PPS i PPR, zajmujący kierownicze stano- 
wiska w przemyśle „handlu i spółdzielczo- 
ści z terenu Łodzi i województwa. 

Obecność wymienionych wyżej towarzy- 
szy ckowiszkowa. 

Komitet Łódzki 1 Wojew. 
Polskiej Partii Robotniczej 


Wojewódzki Komitet 
Polskiej Partii Socjalistycznej 


ML L T EDC addon T ETT LJ ELA ZA Jal ai 


1 WIOŚ 8108008188 145870 CA OOOO AWA STWA 
WOW BZ 8080060800 E E E EE S ET 600000 E T E T a E aa E a 


renów „zajętych przez wojska demokratyczne, 
zgłaszają się do dowództwa wojsk demokra- 
tycznych, prosząc o zewolenie im na udział 
w walkach. 

RZYM (PAP) — Rozgłośnia Wolnej Grecji 
podaje, że rozprawa sądowa nad demokra- 
tami greckimi, więźniami obozu w Makroni- 
sos, toczy się w miejscowości Lavrion w at- 
mosferze straszliwego terroru. Świadkami o- 
skarżenia są ci sami oprawcy, którzy w lutym 
bieżącego roku zmasakrowali 250 żołnierzy ' 
oficerów. Grecki rząd faszystowski postano* 
wił za wszelką cenę doprowadzić do wvdania 
wyroku śmierci na większość oskarżonych. 

Rozgłośnia Wolnej Grecji apeluje do świa- 


ta cywilizowanego o zainteresowanie, celem 
uratowania życia nieszczęsnych ofiar terroru 
faszystowskiego. 

BELGRAD (PAP) Rząd jugosłowiański 
przesłał rządowi greckiemu oświadczenie w 
sprawie masowych egzekucji więżniów grec- 
kich. 

Oświadczenie to podkreśla, że akty rządu 
greckiego są brutalną przemocą nad patriota- 
mi greckimi, którzy przelewali krew we 
wspólnej walce narodów sprzymierzonych 
przeciwko wspólnemu wrogowi. 

Organizacje jugosłowiańskie w dalszym 
ciągu ogłaszają publiczne protesty przeciw- 
ko terrorowi panującemu w Grecji. + 


kwestionariusze — zamiast działania 


Rada Bezpieczeństwa debatuje nad sprawą Palestyny 


LAKE SUCCES (PAP). — Po 6-ciu godzi- 
nach obrad Rada Bez jieczeństwa zaaprobo- 
wała wczoraj ostateczne brzmienie przedło- 
żonego przez USA kwestionariusza dla władz 
arabskich i żydowskich w Palestynie, który 
dopomóc ma Radzie w wyjaśnieniu sytuacji 
wojskowej w Palestynie. Odpowiedź na kwe- 
stionariusz nadesłana ma być Radzie Bezpie- 
czeństwa do godz. 14 — 21 maja. 

Debaty Rady Bezpieczeństwa toczyły się 
pod znakiem akcji Araców, którzy wytężali 


wszystkie wysiłki dla odciągnięcia uwagi Ra- 
dy Bezpieczeństwa od rozkazu zaprzestania 
ognia w Palestynie W toku dyskusji dele- 
g2% radziecki Gromyko podkreślił, że Rac. 
Bezpieczeństwa nie ms prawa, do  tracenia 
czasu na sprawę kwestionariusza, lecz że po- 
winna natychmiast przejść do dyskusji nad 
rezolucją amerykańska w sprawie rozejmn i 
zaprzestania walk w Palestynie. Sprawa ta 
dyskutowana będzie na najbliższym posiedze 
niu Rady Bezpieczeństwa, z” ; 


czele. W ciągu nocy, według komunikatu Ha- 
ganah, oddziały żydowskie dokonały z ze- 
wnątrz wyłomu. w liniach arabskich, łącząc 
w ten sposób odciętą dzielnicę żydowską Je- 
rozolimy ze światem zewnętrznym, 


W okolicach Jerozolimy trwają także wal- 
ki. Na wzgórzach Judei Żydzi we wtorek e- 
wakuowali izolowaną wioskę Har-Tuv, poło- 
żoną na południowy zachód od Jerozolimy, na 
południe od Jerozolimy mocno ufortyfikowa: 
na wioska arabska El Kubeiba została okupo- 
wana przez żydowskie siły zbrojne w nocy 
z wtorku na środę. 


ŚRODKOWA PALESTYNA 


W walkach ze strony arabskiej bierze u- 
dział lotnictwo, bombardujące szereg csiedli 
żydowskich w dolinie rzeki Jordan. Specjal- 
nię ciężkie walki z udziałem artylerii toczą 
się na południowy zachod od Gesher — Kau- 
kab — Ekhawa. 


W północnym rejonie Galilei trwają cięż- 
kie walki pomiędzy wojskami syryjskimi i od- 
działami żydowskimi, Żydzi ewakuowali we 
wtorek wioskę Samakh na południowym wy- 
brzeżu jeziora Tiberias, W dolinie rzeki 
ron żydowskie siły zbrojne odparły 
kontratak arabski. 


27a- 


z 
ciężki 


W rejonie Tel-Avivu oddziały żydowskie 
zajęły po ciężkim oporze ze etronvy Arabów 
dawny brytyjski obóz wojskowy, Jbsadzóny 
przez Arabów. Obóz tem, w odległości 32 km 
pomiędzy Tel-Aviv i Lyddą, miał być po ewa- 
kuacji Brytyjczyków z Palestyny  przeięty 
przez Ageqcję Żydowską. k 

Na wyżynie nadbrzeżnej dookoła Tal-Aviv 
Żydzi kontynuują nadal koncentracię 50 tysje- 
cy żołnierzy dla decydującej walki z wojaka- 


mi egipskimi i irackimi, nadchodzącymi z po- 
łudnia i wschodu. : 


FRONT POŁUDNIOWY 
Z frontu południowego brak jakichko/wiek 
informacji poza wiadomością Reutera z Kairu 


o trudnościach zaopatrzenia armii egipekiej 
na pustynii południowej Palestyny. a 
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Wyrok w procesie szpiegów i morderców z SN 


WARSZAWA PAP, — W ósmym dniu toz- 
prawy przeciw członkom SN Sąd udzielił c- 
stątniego słowa oskarżonym. 

Oskarżony Maciński starał się na wstępie 
rzeć niektóre zarzuty, zawarte w mowach 
arżycielskich prokuratorów. Marezewski — 
zdaniem oskarżonego — występował w komi- 
tecie porozumiewawczym organizacji podziem- 
nych tylko jako osoba prywatna. Rozłamowcy 
Matlakowski t Michałowski, którzy współpra- 
cowali z ONR:em, mieli rzekoma nrqganiżo- 
wać w roku 1945 władze naczelne SN samo- 
zwańczo i ustąpili na koniec jakoby pod na- 
ciskiem ptezydium stronnictwa. 


W eprawie skażanego na śmiórć „nialojąl: 


nègo” Członka SN — Świeżawskiega, Mśaciński 
u przekonać S4qd, że wyniki qłosowania 
sfatszował Marsżew$ski. 
Co do stosowania priez SN tzw. „laktyki 
dwu wrogów”, Maciński utrzymuje, że była 
ona praktykowana tylko w ostatnich dwu la- 


tach wojny. Oskarżony przyznaje, ża taktyga 
ta byłe błędna. Wymowa wypadków pizeko- 
nała go ponadto, że polityka SN wyprowadzi- 
ła na manowce konśpiralorów endeckich. Ma- 
ciński czuje cię odpowiedzialnym za wciąq- 
nięcie do dżłałalności antypaństwowej pewnej 
ilości ludzi. 

Przyznając się do swych błędów, oskarżo: 
ny prosi o wyrók, Który dałby mu możność 
powrotu do normalnego życia. 

Oskarżony Dziubócki tłumaczy się, że nie 
wiedział 0  iśfmieniu mikołajczykowskiego 
„ośrodka”, a prace legalizacyjne traktował 
poważnie. Czuje się winnym, prosi jednak Sąd 
e EE, 


La pisanie prawdy o Grecji 


Sopkulis morduja Aiewygodnych kore- 
szenttentów trasy ameryksńst ei 
NOWY JORK (PAP). = Ogłośżóno tu ostat- 
ni list zarnordowanego w Atenach korespon- 
denta amerykańskiej rozgłośni CBS Georga 
Polka. W liście tym Polk wyjawia, że jest 
przygotowany na ostre ataki, a nawet jesźcze 
zorsze wystąpienia za sttony agentów rządu 
greckiego. Żdanierń jego, kotespondenct ża- 
graniczni, którzy są astawieni krytycznie 
do obechego reżimu ateńskiego, Są narażeni 

na niebezpieczeństwo. 


Polk wyraził w tym Hście pogląd, że naród 
amerykański jest oszukiwany co do prawdzi- 
wej sytuacji w Grecji, a rzekoma obrona 
Grecji ma w istocie na cólu źrealiżowanie dą- 
żeń imperialistycznych. 
FOWYDIEOCANADOWTAOOEHOEUPTOTAMCMANTTATTNNN 


Zawieszen e komunikac'i 
pocztowo-lotniczej z Palestyną 


Zarządy pocztowe państw, których samoloty 
lądowały na lotniskach Palestyny, powiadomi- 
ły Ministerstwo P, i T. g zawieszeniu z dniem 
1 maja br. na czas nieograniczony komunikacji 
pocztowo-lotniczej z Palestyną. 

W związku e tym żawieśza śię przyjmowanić 
przez urzędy pocztowe w Polsce ptzesyłek li- 
stowych do Palestyny. 


t 


e 


o wzięcie pod uwagę 
cych i wydanie wyroku, 
mu pozytywną pracą 
Państwu krzywdy. 


okoliczności łagodzą- 
który umożliwiłby 
naprawić wyrządzone 


zestanie ogłoszony w sobotę 22 maja 


oskarżony — z którego nie mieliśmy sy się 
wydobyć”. Ekert prosi Sąd o łagodny wyrok, 

Oskarżony Podymniak stwierdza, że proces 
przekonał go, iż droga jego była błędna. Pro- 


Oskarżony Ekert stara się wykazać, ża był] si o łagodny wyrok. 


mało aktywnym członkiem organizacji, a po 
wyzwoleniu przechodził okres wahań. 
leźliśmy się na ślepym torze powiedział 


„Zna-| się do winy I prosi ó łagodny wymiar kary, 


Ostatni oskarżony, Hajdukiewicz, poczuwa 


Wyrok ogłoszony zostanie dnia 22 hm. 


Katastrofa kolejowa w Anglii 


LONDYN (PAP). — Jadący z Londynu do 
Bradford ekspress wykoleił się w południo- 
wym Yorkshire. W katastrofie zginęło kilka 
osób, zaś 6u odniosło obrażenia. 


Cyklon w Brazylii 


RIO DE JANEIRO (PAP). Południową Bra- 
zylię nawiedził we wtorek niespotykanej siły 
cyklon, który spowodował śmierć 19 osób, a 
ciężkie poranienie ponad 100. Szkody, szcze- 
gólnie w nieruchomościach są znaczne. 
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Przywódcy Labour Party zdradzają socjalizm 


firohawy "astró: ma Woroczne* konferencji Partii Pracy w Scarthorough 


LONDYN (PAP). Szereg dzienników lon- 
dyñskith ocenią w Krytyczny sposób oświade 
czenie kićrowh'Ków Labour Party, złożone na 
dorocznymi Kongresie w Scarbofough. Szczegól- 
nie wys.ąpien'e Morrisona, poświęcone zagad- 
nien:.om wewrętrzno-krajowym, spotkało się ż 
licznymi komantarzami prasowymi. 

Korespondent „Daily Express" pisze na ten 
temat, że — według słów Morrisona — w fa- 
zie ewentualnego zwyciestwa labourzysków w 
następnych wyborach. skierują oni działalność 
przyszłego parlamentu raczej na pracę znacjo- 
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dizątch dienn) 4|-- 


naliżowanych już gałęzi przemysłu, hiż na spra | 
wę upaństwowienia nowych działów gospodar- 
ki brytyjskiej. Stwierdzenie to zaznacza 
dzieńnik — delegaci przyjęli jako dowód, że 
Morrison pragnąłby zwolnić tempo socjaliza- 
cji. 
linaleta pogląd wypowiada „News Chto 
nicle“, który uważa, że obecny rząd będzie 
ubiegał się o zwycięstwo w następnych wybo- 
rach na podstawie umiarkowanego programu 
reform społęcznych, a nie w oparciu o dalszą 
nacjonalizację. . 


o posiedzenia Sejmi 


w dniu 21 maja 1948 r. 


WARSZAWA (PAP) Porządek dżierny 
41-qg0 posiedzenia Sejmu Ustawodawczego w 
dniu 21 maja 1948 r. przedstawia śię, iak na- 
ęę uje: k 

1; Pierwsze czytanie rządowych projektów 
ustaw: a) o ratyfikacji konwencji kulturalnej 
między Rżecząpospolilą Polską a Republiką 
Wędiśreką, podpisanej w Budapeszcie dnia 31 
stycz! 1948 roku; b) o ratyfikacji umowy 
o wsp. siacy kulturalnej między Rzecząpospó- 
litą Polską a Rumuńską Republiką Ludowż, 
podpisanej w Warszawie dnia 27 hitego 1948 
roku; c) 6 ratyfikacji ptotokófu, podpisane- 
go w Londynie dnia 17 lipca 1947 r. w śpra- 
wie zmiany układu o patentach niemieckich, 
podpisanego w Londynie dnia 27 lipca 1946 t. 


2. Sprawozdanie komisji: spółdzielczości, 
aprowizacji handlu oraz przemysłowej o łzę: 
dowym projekcie ustawy o Centralnym Związ- 
ku Sqbłdzielczym i Centralach Spółdziślni — 
sprąwożdawca poseł tow. E. Pszczófkow$i. 

3. Sprawozdahie komisji: spółdzie!cżości, 
śptowizacji i handli oraż przemysłowś| o rzą- 


dowym projekcie ustawy o Centralach Spół-|: 


dziełczo - Państwowych — Gprawozdawca ob. 
E. Pszczółkowski. 

4 Sprawożdanie Komisji: 
aprowizacji 1 handlu oraz przemysłowej o fżą- 
dowym projekcie ustawy o przedsiębiorstwach 
państwowo - spółdzielczych — śprawożdawca 
poseł tow. E. Pszczółkowski. 


5. Sprawozdanie komisji przemysłowej o i 


dekrecie Rządu R.P. z dnia 26 kwietnia 1948r. 
o częściowej zmianie 
(Dz. U.R.P.Nr 18, poz. 130) — sprawozdawca 
poseł ob, St, Wojciechowski. 

6. Sprawozdanie komisji 


przemysłowej 0 


dektecie Rządu R.P, z dnia 27 kwietnia 1948/- 


spółdzielczości, i 


prawa przemysłowego |£ 


roku o zmianie ustawy z dnia 19 lipca 1939 r. 
o Izbach Rzemieślniczych i ich Związku (Dz. 
U.R. P. Nr 23, poz.155) — sprawozdawca po- 
set 6b. E. CzóChowWcź. x 


7. Sprawozdanie komieji przemysłowej 0 
dekrecić Rżądu R.P. z dnia 21 kwietnia 1948 
róku 6 uśtalańiu čen ha niektóre artykuły W 
przemyśle prywatnym i Epółdziełćżym (Dz. U. 
R. P Nr 23, poz: 157) — sprawożdaweś pośeł 
ob. SŁ Cieślak, 

8. Sprawozdanie komisji przemysłowej 0 
dekrecie rządu R. P. z dnia 26 kwietnia 1947 r. 
o zianie rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej z dnia 22 marca 1928 r. o ochronie 
wynalazków, wzorów i znaków towarowych 
(Dz. U.R. P. Nr 24, poz. 164) — sprawJIżaawca 
poseł ob. P. Dąbek. 

Potzątek posiódżenia o godz. 1i-tej. 


| KOMUNIKAT 


Wójewódzki Komitet Współpracy PPR 
` | PPS podaje do wiadomości wyniki zbiór- 
| ki pieniężnej na budowę Wspólnego Domu 
| Zjednoczonej Partii — źbiórki prżeprówa- 
dzofńiej ża pośrednictwem „Kutiera Popu- 
larnego* 1 „Głosu Róbotńiczego*. Dzięki 
i tów. łaficuchowi prasowemti dó „Kuriera 
+  Popularniego* wpłynęło 598.696 zł., a do re- 
' akcji „Głosu Robotniczego” wpłynęło 
1.221.023 zł. Ogółem wpłacono 1.819.719 zł; 
i Rtóra tö suma źostajć przelana na konto 
j Głównego Komitetu Budowy Wspólnego 
' Domu Zjednoczonej Partii Klasy Robotni- 
czej w Warszawie. 
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„Morrison — stwierdza „Daily Mail" — jest 
widocznie zdania, że dla przyciągnięcia głosów 
klas średnich Socjaliści powinni wyrzec się 
swoich  rajistotniejszych projektów. Delegati 
siedzieli na sali z ponurym wyrazem twarzy, 
gdy Morrison wyfżekał się górnych i chmur- 
nych cełów, ogłoszonych w programie Labour 
Party,“ 


Na wtorkowym posiedzeniu ogłoszono wyni- 
ki wyborów do komitetu wykonawczego par- 
ti. Komitet ten ukonstytuował się zasadniczo 
w poprżedn'm składzie z następującymi zmid- 
nami: na miejsce dwóch członków, którzy nie 
chcieli przyjąć swych stanowisk ponownie: Bi- 
nasa ; Clay'a — wybrano przedstawiciela związ 
ku zawodowego transportowców Colline'a i de 
legata związku zawodowego kolejarzy — Pot- 
tera. Ponadto do komitetu wszedł na miejsce 
ministra do spraw brytyjskiej wspólnoty ńaāro= 
dów — Noel Bakera — reprezentant lewego 
skrzydła patti, Foot. 

SI AZER 


$tra K w przemyśle | 
samochodowym USA 
zapew ada 255 tysięcy rolótników 


DETROIT (PAP). — Związek zawodowy fó- 
botników przemysłu śamochodowego zapó- 
wiedział — w wymaganym 10-dniowym ter- 
minie — strajk 255 tysiścy robotników zakła- 
dów General Motorś w razie niśauwzględnie- 
nia przeż dyrekcję wysuniętych żądań pod- 
wyżki płac. Rokowania pomiędzy robotnika- 
mi į dyrćkcją w celu żapobieżenia strajkowi 
— są w toku. 


powa en p 2 


1 ATEST mmen re 


Jednocześnie Romitet Współpracy postā- 
nawia z dniem dźżisiejszym przerwać łań- 
cuch prasowy w zwiążku z rozżpoczętą re- 
gułarną biórką pieniężną ż zastośowańierń 
zeszytów kontrolnych i cegiełek, 

Zasadriicza regularna akcja deklarowa- 
fig. składek na tèn cel rozpoczęła się obec- 
nie — gdy rćszyty kontrolne żostały do 
starczone oknitwomt organizacyjnymi PPR 
| PPS. 
Łódź, dnia 19 maja 1948 r. 

Wojewódzki Rómitet Współpracy 
Polskiej Partii Róbótniczej 
i Polskiej Partii Socjalistycznej. 
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— Tak jest, towarzyszu pułkowniku! — 
ze skruchą powiedział Sawieljew, — towa- 
rzysz major umiejętnie wprowadził mnie w 
błąd. Wykorzystał fakt, że profesór Kużnie 
ców istotnie widział go ża czasów okupacji w 
mundurze niemieckim. Występował wtedy 
w roli Launitza. Zatrzymaliśmy go. Znale- 
źliśmy dokumenty na imię Launitza. I tu 
zdarzyła śię miespo'zianka, niezrożumiałą 
dotychczas dla mnie. Major nie mówiąc o 
tym, kim jest w rzeezywistości, oświadczył, 
że nazywa Się Launitz i jest niemiockim ma 
jorem służby wywiadowczej, byłym komen- 
dantem Naftogradu. Los majora Jakowle 
wa nie był mi jeszcze znany. Nie wiedzid- 
łem gdzie przebywa. Uległem sugestii Kuz 
niecowa, iż Łaunitz istotnie żabił Jakowiew4a 
i przebrał się w jego mundur. A major śam 
podtrzymywał mnie przez cały Czas w tym 
błędzie. Dotychczas nie rozumiem, w ja- 
kim celu udawał dywersanta i opowiadał baj 
ki o tym. co się ma d.ać o północy: 

— Stanie się jeszcze, kapitanie, o ile bę- 
dziecie tak długo mówić na ten temat! 
zawołał zniecierpliwiony Jakówliew. I źwra 
cając się do Chołmskiego, szybko dodał: — 
Zrozumcie, że miałem pilną delegację. Mu- 
siałem i muszę dostać się jutro rano do Ki- 
jowa. zatrzymano mnie tak głupio na dwór 
cu. Gdybym wyjaśniał całą te zawikłaną hi- 
storigę, śprawie nadanoby bieg urzędowy, 


UWKTUĄL 
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NIE 


LERLA DST BOWOŁO 


poleciałyby depesze do tentrum j stamtąd 
dopiero pfzyszłyby wyjaśnienia. A to ża- 
brałoby mi wiele czasu i nie mógłbym wy- 
jechać pociągiemi, który odchodzi śtąd o 
dwunastej minut 10. Pomyślałem, że naj- 
łatwiej byłoby, gdyby moją tożsamość usta- 
lił pułkownik Chołmski. Ale nigdybym go 
tu nie ściągnął, gdybym wskazał wyraźnie 
na niego. Znów byłyby telefony, depóźze, 
a jabym sjedżiał tu do TAna. 


Więc postanowiłem opowiedzieć bajćcz- 
Ke o północy, tajemnicę której; jak oświad 
czyłem, mogłem wyjawić tylko wam tōia- 
rzuszu pułkowniku! Ma śię rozumieć, że sło 
wa. oberszpiega Launitza były wysłuchane z 
należytym szacunkiem... Wyście przybyli, ale 
ja jednak wpadłem.. Jeśt już 10 po dwu- 
nhastej i pociąg już odszedł... 

Komiczna rożpacz odmalówała śię na 
twarzy majora. Chołmski nie wiedział, czy 
ma się gniewać, czy Się roześmiać. Pokle- 
pał pó ramienniu Jakowlewa i w zakłopo- 
taniu powiedział: 

— Musiałbym właściwie osadzić cię w a- 
reszcie, ale, biorąc pod uwag; iż jesteście 
zawsze niepoprawny, przebaczam ci to „Alė 
na przyszłość: pamiętaj — pójdziesz pod sąd! 
I nie uratują cię ani twoje ordery, ani twoje 
zasługi! Bo żart żartem, a śŚłużba służbą! 
A co do pociągu, nie bój się! Zabiorę cię 


moim autem do Kijowa. 
cze nad ranem! 

Jakowlew mocno uścisnął dłoń pułkowni- 
ka i głośrio żawółał uradowańhy: 


— Dziękuję, pułkowniku! Wiedziałem, że 
mnie wybawisz z kłopotu! A co do żartów, 
to nie tylko proszę kapitana o przebaczenie, 
ale żaznaczam, ż6 ż tego żartu można też 
wysńuć i pewne wnioski: O ile śłużba Wy- 
maga, nie zatrzymuj się przed żadnyrmpi prze- 
szkodami i rób wszystko, aby Wykonać na 
czas rozkaż! Tak ja właśnie robiłem i robię 


Będżiesz tam jesz- 


ŻAWŚŻE. 
= Nö; ale powiedz mi, Łofńka, skąd mia- 
łeś pewność, że istotnie tu przybędę? = za 


pytał szczerze się śmiejąc Chołmski. 

Jakowłew chytrze zmrużył oko i uśmie- 
chając Sić przebiegle odpowiedział: 

— A jakiż to sżef, pułkowniku, nić żerwie 
sią i nie poctwałuje w nocy, gdy śle dowie; 
żć w jego óktęgu fpfżygotowuje się dywer- 
sja? Wiedziałem. ż8 przybędzićcie HA czaś 
i nie spóźnicie się! 

Chołmski znów poklepał po tamieniu Ja- 
kowlewa. 

Ech; Łońka! Starzejesz stę; a wciąż za- 
chowujesz się jak dzieciak. N0, pożartowa= 
łem oczywiście, wiemy dóbrze, że potrafisz 
spełniać co ci Każą.. Ale żarty wcłąż ci 
się przytrafiają. Jednak tym razem płazem 
ti puszczę. Nie wiem tylko czy kto ińhy 
ci tak łatwo przebaczy.. — śmiejącć Się o- 
czy Chołmskiegó zatrzymały się na smtkłej 
postaci młodej dziewczyny, Która ż uśmie= 
chem ptzysłuchiwała śsią tłumaczenioi Ja- 
kowłewa: 


ś * 


Auto szybko mknęło po sżoSie. Orzeżwia- i 
jący, lekki wiatr nocny igrał włosami $ë- 
dząej óbok Jakowłówa dzióweżyńty. Major 
że zniecierpliwieriem co Chwilż patrzył ha 
reczny zegarek. Zwrócił na to uwaść; Sie- | 
dżący obok niego Chołmski: È 


aaa m ŘŮŐŮ—Ňa 


_— Macie towarzysżko, wyrozumienie dla 
tego nicponia! — zauważył dobroduśznie, — 
Mało tego, że przeż niego i was zatrzyma- 
no — a or nawet was nie przeprasza... 


— Wiem, że bonia zawsze się spieszy! == 
odpowiedziała uśmiechając się dziewczyna, 
— i żyć i Niemców bić! Zawsze i wszędzie 
w pośpiechu... 

— Taki już mam charakter, towarzyszu 
pułkowniku! — wesoło odezwał się Jakó- 
wlew, — na odpoczynek jeszcze będzie CzA8... 
Jak niemieckich gadów wypęgdzimy — na 
wsżystko czas będzie — i na przeprosiny, i 
ha odpoczynek. 


I znów zapadło milczenie. Tylko wiatr 
świstał w Usżach a światło reflektorów wy 
łaniało z ciemności tajemnicze sylwetki krza 
ków, tańczących w szałonym korowodzie 
przed oczyma podróżnych.Jakowlew naruszył 
pierwszy milczenie zwracając się dò piiłko- 
wnika: 

— Wiecie, pułkowniku, 6 jakim zadaniu 
teraz marzę? Do czego będę dążył? 

— Byłem już, towafzyszu  pułkowniku, 
niemieckim komendantem rosyjskiego mia- 
sta, a teraz chcę być rosyjskim komendan- 
tem niemieckiego miasta, — odpowiedział 
Jakowlew. 


— Tylko miasto sobie wybieraj lepsze, 
hie jakąś tam dziurę! — roześmiał się Chołm 
ki. 

— No, Berlina mi nie dadzą, — zażar- 
tował Jakowlew, — ale po Naftogradzie chy 
ba jakiejś dziury nie wyznaczą... 

Będę wtedy wspominał słowa Rummla, 
który mi kiedyś powiedział, gdy nazywa- 
łem się Launitzem, że Niemcy i w ukry- 
ciu walczyć potrafią. Tylko ja już tych 
Niemców, jak szczurów wyłapie!. A komen= 
dantem miemieckiego miśsta hede napewnol 


KONIEG 


„GŁOS CHŁOPSKI" 


inż. F. Baukowski 


Musimy pozbyć się chwastów 


obniżających plony naszych pól 


Zaniedbania w uprawie roli w czasie 
wojny i w latach powojennych spowo- 
dowały między innymi ujemne objawy w 
rolnictwie —olbrzymi wzrost zachwasz- 
szenia pól. Powszechnym zjawiskiem 
stało się występowanie takich chwa- 
Btów, jak: oset, lebioda, perz, gorczyca, 
saber i wiele innych. 

Podejmując zdecydowaną walkę z 
ehwastami, musimy sobie zdać sprawę, 
że każda czynność uprawowa, dokonana 
we właściwym czasie i w odpowiedni 
sposób zmniejsza występowanie chwa- 
stów. Rozpatrzymy dla przykładu nie- 
które z tych czynności. Podorywka wy. 
konana płytko i natychmiast zabrono- 
wana po 2 tygodniach już zaczyna zie- 
lenieć—wschodzą nietylko ziarna zbo- 
ża, które osypało się w czasie sprzątu, 
lecz również nasiona chwastów znalaz- 
ły dogodne warunki do kiełkowania i 
wzrostu. 


Jeżeli teraz taką podorywkę znowu 
zbronujemy, albo wzruszymy kulty- 
watorem — to prawie wszystkie chwa- 
sty, które się zazieleniły — będą znisz- 
czone. Są jednak chwasty uporczywe, 
Jak np.: perz, dla wytępienia którego 
trzeba kiikakrotnie używać i brony i 
kultywatora i to w czasie suchej po- 
gody. Wyschnięty perz należy zgrabić, 
zwieźć z pola na potrzeby gospodarcze, 
a można użyć i na paszę, 

Uprawa międzyrzędowa roślin zbożo- 
wych, okopowych i pastewnych —nisz- 
czy w znacznym stopniu chwasty. Red- 
lenie, obsypywanie ziemniaków wpły- 
wa nietylko korzystnie na rozwój ziem- 
niaków, ale niszczy również chwasty, 
które odbierają roślinom uprawnym 
wilgoć i pokarm. 

Pielenie ręczne jest najkosztowniej- 
szym sposobem usuwania chwastów 
jednakże w wielu wypadkach jest ko- 
1ieczne — chwasty szczególnie szkod- 
liwe są na polach pszenicy, lnu, bura- 
ków, w ogrodach warzywnych i tam 
trudno obejść się bez pielenia ręcznego. 

„a 1 hektar trzeba około 20 dniówek 
pielenia. Stosowanie opielaczy kon- 
nych ułatwia pracę pielenia, dla dokład- 
nego oczyszczenia pola, bywa jednak 
niedostateczne. 


Ceny hurtowe warzyw 
w Łodzi 


W dniu 19 maja na Centralnym Tarqowi- 
sku Warzyw i Owoców w Łodzi notowano pa- 
stępujące ceny hurtowe: botwina 75 zł ky, bu- 
raki ćwikłowe 25 zł kg, cebula twarda 140 zł 
kg, cebula zielona dymka 50 zł kg, kalarepa 
10—45 zł kg, kartofle 8—10 zł kg, koperek 100 
zł kg, marchew 40—60 zł kg, ogórki sałatowe 
260—270 zł kg, pietruszka 150 zł kg, pomidory 
szklarniowe 1000 zł kg, pory 40 zł xg, rzod- 
kiewka 5—8 zł pęczek, rabarbar malinowy 60 
zł kg, selery 150 zł kg, szczaw 30—40 zł kg, 
szpinak 30—40 zł kg, szczypiorek 100 zł kg, 
sałata 2—5 zł sztuka, jabłka 100—300 zł kg. 


Nasiona wielu chwastów mogą być | nych. Jednym z takich środków jest {i tu, więc jak chcecie, zabierajcie się 


przenoszone przez wiatr i zwierzęta na 
znaczne odległości; dlatego też należy 
tępić chwasty nietylko na swoim polu, 
lecz również przypominać sąsiadom © 
obowiązku tępienia chwastów, jak rów- 
nież na wszelkich działkach  „bezpań- 
skich“ przy drogach i na miedzach — 
należy starannie tępić chwasty, aby nie 
wydały nasienia i nie zostały zawleczo- 
ne później na pola uprawne. 

Co roku w czerwcu urządzany bywa 
„Tydzień tępienia chwastów“. W roku 
bieżącym tępienie chwastów musi być 
dokonane specjalnie energicznie, aby 
nareszcie pozbyć się tej plagi, która 
dzięki wojnie i ciężkim warunkom po- 
wojennym tyle szkody wyrządza naszej 
gospodarce. í 

Do zwalezania chwastów można uży- 
wać również różnych środków chemicz- 


Uchwały Zjazdu Krajowego 


Związku Robotników Rolnych 


Na ostatnim krajowym zjeździe 
Związku Robotników Rolnych zapadły 
uchwały, które w znacznej mierze wpły 
ną na poprawę bytu robotników. 

I tak bardzo ważną i istotną jest de- 
cyzja utworzenia kasy samopomocoweń 
która udzielałaby pomocy robotnikom 
w wypadku pomoru inwentarza. Fun- 
dusz ten utworzony bedzie ze składek 
zwyczajnych członkowskich. Tak, że 

|rogo nowego obciążenia finansowe- 
go dla członków związku nie będzie 
Zwrot wartości wynosić będzie 50 pro- 
cent ceny rynkowej padłej sztuki. 

Ustalono również, że odtąd składki 
związkowe wynosić będą 1 procent od 
ogólnych poborów brutto. 

Umowa zbiorowa, która dotychczas 
obowiązywała tylko w państwowych 
majątkach rolnych rozciągnięta zosta- 


Czutelmicu piszę 


Żie się rządzą w roszarmi w Wołczynie 


Państwowa Roszarnia w Wołczynie rozpo- 
częła kontraktowanie uprawy lnu na terenie 
powiatu wieluńskiego już w lutym br. į do 
tej pory nie może się pochwalić zadawalający- 
mi wynikami. Powodem tak słabych osiągnięć 
jest fakt, że Roszarnia Wołczyn źle wykonała 
swoje zobowiązania wobec plantatorów. Nb. 
przedstawiciele Roszarni przyrzekli płantato- 
rom wsi Skomlin nawóz sztuczny w Kępnie 
odległość 30 km. dokąd udali się chłopi fur- 
mankami i nawozów nie dostali. Tak się nie 
robi, Nie obiecywać į nie wysyłać ludzi w tak 
daleką drogę. Kto im zwróci koszty za straco- 
ny dzień pracy w czasie wiósennej akcji siew- 
nej? e 

Następnie Roszarnia Wołczyn nie upoważni- 
ła nikogo w Powiatowym Zw. Samopomocy. 
Chłopskiej do kontraktowania, Inu. Na akcię 


zotniak — używany zwykle jako na- 

wóz sztuczny. Dla tępienia ognichy, 
łopuchy używa się azetniaku wysiewa- | 
jąc go w rannych godzinach, kiedy jesz! 
cze jest rosa w ilości około 80 kg. na 
1 ha. Azotniak spowoduje początkowo 
lekkie pożółknienie również owsa, czy 
jęczmienia, natomiast liście ognichy 
zżółkną całkowicie i chwast zginie. Po 
kilku dniach na owsie i jęczmieniu zni- 
kają objawy pożółknięcia, a pole jest 
wolne od ognichy. 

Nie należy również zapominać o tym, 
że w Polsce obowiązują specjalne roz- 
porządzenia władz państwowych, naka- 
zujące tępienie niektórych szkodników 
chorób roślinnych i chwastów. 

Władze gminne mają obowiązek 
czuwania nad wykonaniem zarządzenia 
o tępieniu chwastów. 


nie i na robotników zatrudnionych w 
folwarkach kościelnych, przy czym 
i tam powstaną w najbliższym czasie 
rady folwarczne, z tymi samymi kom- 
petencjami co w majątkach państwo- 
wych. 

Utworzone zostaną również tak zwa- 
ne zespołowe Rady Komitetów Fol- 
warcznych, które składać się będą z 
przedstawicieli Komitetów  Folwarcz- 
nych. Zadaniem ich będzie omawianie 
zagadnień danego rejonu. 

Na zakończenie warto jeszcze przy- 
pomnieć, że od 1 października otwarta 
zostaje Wyższa Szkoła Rolnicza w El- 
błągu, gdzie synowie robotników rol- 
nych kształceni będą na administrato- 
rów, rządców, księgowych, hodowców 
i innych. 

5 J. S. 


tę przeznaczono pewne ilości nawozu i do Sa- 
mopomocy zgłaszały się liczne rzesze zainte- 
resowanych plantatorów, których nie można 
było załatwić. Techniczna stroną przy załat- 
wianiu na poszczególnych wsiach miała także 
wiele braków i wykazano nieumiejętne podej- 
ście do chłopa plantatora. Roszarnia Wołczyn 
nie wykonała planu obsiewu 200 ha lnem w 
naszym powiecie, albowiem len został wysiad- 
ny na własną przeróbkę, 

Nadmienia się ku uwadze Roszarni Wołczyn, 
że powiat Wieluń jest jednym ze znanych i 
dobrych plantatorów lnu, oraz że posiada 
ogromne możliwości produkcyjne. Należy tyl- 
ko inaczej postępować j za wszełką cenę 
współpracować ze wszystkimi czynnikami, któ! 
te mogą przyczynić się w dużej mierze do wy- | 
konania zamierzonych planów. W, N. 
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Maciej Berlak 
do kuzyna w mieście 


Kochany Feliksie! h 

Nie gniewaj się, bracie, ale z Gqąsto* 
rowskimi toście nie postąpili jak nalea 
żało, bo trzeba im było szczerze powie- 
dzieć: jedziemy, uważacie, na wieś tu 
c 
nami, a nie, to proszę bardzo — adi 
fruziu, wracajcie do siebie do Rado- 
mia, gdyż Berlakowie na nas czekają t 
w żaden sposób nie możemy im zrobić 
zawodu. 

Tak przynajmniej oświadczyła moja 
stara, zaznaczając, że przecież i dla Gq- 
siorowskich miejsce bu się znalazło, a 
co do żarcia i wypitki, to niech nikogo 
głowa nie boli, bo od tego jest wielkie 
święto aby wszystkiego w chałupie by 
ło pod dostatkiem, a osobliwie dla go- 
ści. 

Żałujcie gorzko, żeście nie przyje* 
chali, gdyż obchód w tym roku był takt, 
że rzadko się zdarza i naprawdę było co 
oglądać i podziwiać. 

Już od wczesnego ranka rojno u nas 
na wsi zrobiło się jak w jakim dużym 
mrowisku. Pełno, uważasz, wozów od< 
świętnie umajonych, tu i ówdzie samo- 
chody się kręcą, na drodze zbierają się 
delegacje z zielonymi sztandarami i fe- 
retronami, sporo chłopów na koniach, 
a młodzież na rowerach. Jak to całe bra 
ctwo ruszyło — to możesz sobie wyo- 
braeić. Aż dziw, że się szosa pod takq 
chmarą nie zawaliła. Ale — nic, do gmi- 
ny żeśmy dojechali bez żadnego wypad- 
ku, wesoło i ze śpiewem. 

Zjechały się też liczne wasze delega 
cje robotnicze i przedstawiciele związ- 
ków i razem z nami wzięły udział w po- 
chodzie i obchodzie, a meeselowcy z 
Dzierżkowa to szli w jednej kolumnie 
pod ręce z dzierżkowskimi, eselowcami, 
bo, jak Ci już pisałem, jedność chłopów 
nareszcie się w tym roku, jak to się 
mówi, zupelnie dokonała. 

Przemówień na obchodzie naszega 
święta w całym kraju było dużo. Bar- 
dzo mi się podobała mowa wicemarszał- 
ka Zambrowskiego, którą powtórzył mi 
Oleś, bo słuchał radia z Warszawy: — 
że obecnie sojusz robotniczo - chłopski 
wyraża się m. in. w tym, aby klasa ro- 
botnicza dawała coraz więcej rolnictwu 
nawozów sztucznych i dlatego planujes 
my ogromną rozbudowę przemysłu ches 
micznego; aby klasa robotnicza. dawała 
coraz więcej maszyn rolniczych, trakto- 
rów i samochodów ciężarowych i dlate- 
go rozwijamy i tworzymy od podstaw 
te gałęzie przemysłu; aby klasa robot= 
micza wzmożoną produkcją umożliwiła 
coraz większą elektryfikację i radiofo- 
nizację wsi i aby chłop polski przez To= 
eumną i ofiarną pracę, przez wzmoże- 
nie plonów zabezpieczoł sobie i całemu 
narodowi większy dostatek. 

Twój Maciej Berlak. 


ALKOHOL NIESZCZĘŚCIEM | 
CZŁOWIEKA i NARODU: 


Młodzież wiejska w powiecie wieluń- 
skim podczas. wojny była pozbawiona 
szkoły, wywożono ją na roboty przy- 
musowe, a nawet maleństwa pięciolet- 
nie zmuszano do prac, do oczyszczania 
dróg. Przez szereg lat młodzież polska 
w tych okolicach nie miała ksiażek, nie 
stykała się z nauczycielem, nie miała 
możności pobierania nauki. Po wyzwo- 
leniu pieknym i zdrowym odruchem 
wsi była troska o szkołę. Wieś sama za- 
troszczyła się o to, aby zorganizować 
w Lututowie (pow. wieluński) chłop- 
skie gimnazjum, które wyrównałoby 
krzywdę młodzieży przygotowując no- 
we szeregi wiejskiej inteligencji. Komi- 
tet Organizacyjny Gimnazjum uzyskał 
w kwietniu 1945 roku zezwolenie Ku- 
ratorium Łódzkiego na otwarcie gim- 
nazjum. Dyrektorką Gimnazjum została 
mianowana ob. dr. Zofia Szymańska. 

Okoliczna ludność postarała się o 
zapewnienie materialnych podstaw no- 
wej szkole. Wyremontowano wypoży- 
czony przez gminę lokal, najbliżsi mie- 
szkańcy dostarczyli stołów, ławek i krze 
sel i — rozpoczęto nauke, 7 maja szko- 


ła była już czynna — ponad setka mło- 
dzieży wiejskiej zaczęła pobierać nau- 
kę. Warunki były niezmiernie trudne — 
naukowych, 


brak pomocy pdręczni- 


ków, ciasnota lokalu i brak sprzęta — 
ale zapał młodzieży i poświęcenie gro- 
na nauczycielskiego, pomoc  ludnośri 
gminy Lututów i tamtejszej spółdzielni 
doprowadziły do tego, że szkoła istnie- 
je, rozwiia sie i umaenia 


Gimnazjum Chłopskie w Lututowie 


Dziś gimnazjum w Lututowie posia- 
da 4 klasy gimnazjalne z 2 równoleg- 
łymi a więc razem 6 klas. Liczba mło- 
dzieży przewyższa 150 osób (więcej 
nie może się pomieścić ze względu na 
szczupły lokal). Szkoła posiada niezbęd- 
ne pomoce naukowe i bibliotekę (około 
1500 tomów). Rozwija się doskonały 
chór szkolny a hufiec P. W. (obecnie 
„Służba Polsce*), zajął pierwszą lokatę 
w powiecie. 


Na terenie szkoły działają demokra- 
tyczne organizacje młodz'eżowe. 


Dzięki reformie rolnej szkoła 
skała resztówkę z pięknym ogrodem 
i niedokończonym budynkiem  pałaco- 
wym. Pałac przeznaczony był w cza- 
sach kapitalistycznych dla rodziny ob- 
szarnika — dziś mieścić sie w nim be- 
dzie szkoła dla dziecka polskiego <hło- 
pa. Miejscowa ludność wiejska, + yni- 
szczoną wojną i okupacją, doceniając 


uzy- 


potrzebę istnienia gimnazjum na wsi 
zaofiarowała na rzecz wyposażenia 
szkoły i na dokończenie budowy nowe- 
go budynku około miliona złotych. 


W ubiegłym roku. szkolnym suma 
wpływów z akcji społecznej wyniosła 
743 tys. zł. Z sum tych pokryto 
nowy budynek dachówką i całkowicie 
przebudowano parter zakupiono też już 
szyby do okien i deski na podłogę. Ogro 
dzono i uporządkowano park. Niestety, 
brak jeszcze dostatecznych funduszów 
na całkowite wykończenie robót. Po 
wykończeniu gmachu szkoła pomieści 
kilkaset młodzieży i będzie można po* 
szerzyć internat (obecnie jest tylko dla 
dziewcząt) co jest niezbędną rzeczą, 
gdy zaznaczymy, że "dzieci dojeżdżają 
do gimnazjum z wiosek położonych w 
promieniu 10 klm. i dalej od Lututowa. 


Trzeba, aby społeczeństwo, spółdziel 
czość i czynniki -miarodajne poparły 
wysiłki miejscowej ludności i przyszły 
z pomocą materialną tak pożytecznej 
i niezbędnej placówce, jaką jest gim- 
nazjum chłopskie w Lututowie, 


Wo ł owo 


Królewna Śnieżka 


Była sobie pewnego razu przystojna królew- 
na Śnieżka, która przez cały dzień nic innego 
mie robiła, tylko karmiła gołąbki, zrywała 
kwiatki i śpiewała piękną piosenkę pi, „Serce 
mam tylko jedno..." To właśnie serce, jedno, 
ale za to w b. dobrym gatunku, oraz wy jątko- 
wo fotogeniczna buzia sprawiły, Iż Śnieżka fa- 
lalnie się narazila swojej macosze, ukorono- 


wanej jędzy i w ogóle strasznej czarownicy. | 


Nikozeziną baba postanowiła zgładzić piękną 
królewnę. Pierwszy zbrodniczy zamach na ży- 
tie Śnieżki nie powiódł się, gdyż najęty przez 
atarą królową zbir „załamał się” i ułatwił swej 
ofierze emigrację do lasu. Tu królewna zawar- 
ła a krasnoludkami przymierze zaczepno - od- 
porne „które jednak, niestety, nie zdołało jej 
ocalić od drugiego zamachu macochy, doko- 
nanego przy pomocy zalrutego jabłka... 

Królewna angielska, Elżbieta, jest bodaj 
niemniej przystojna od królewny Śnieżki, ser- 
ce też „ma tylko jedno” (oddane zresztą nie- 
dawno z wielką pompą „księciu małżonkowi” 
Filipowi), poza tym jednak w niczym nie przy- 
pomina bohaterki kolorowego filmu Walta 
Disney'a. Nie oddaje się bowiem żadnym siel- 
skim rozrywkom, za to stara się „robić” w po- 
lityce i to w taki sposób, aby zjednać sobie 
łaski amerykańskiej macochy z Waszyngtonu. 

Niedawno Elżbieta przybyła z ulubionym 
swoim Filipem do Paryża na otwarcie wysia- 
wy pt. „80 lat życia angielskiego”. Z okazji 
tej piękna królewna wygłosiła wielkie prze- 
mówienie ku czci tzw, Unii Zachodniej, Że 
mianowicie czas zlikwidować „PRZESĄDY 
OGRANICZONEGO NACJONALIZMU", że 
„TRZEBA SPOGLĄDAĆ DALEJ, NIŻ SIĘGAJĄ 
BARIERY POSZCZEGÓLNYCH KRAJÓW”, że 
wreszcie kierownictwo „Unii” winny przejąć 
państwa „NAPRAWDĘ BOGATE”, JEŚLI BO- 
GACTWO MIERZY SIĘ SUMĄ DOŚWIAD- 
CZEŃ I MĄDROŚCI”. 

Ano, wiemy dobrze, jak to kandydaci na 
„kierowników” bloku zachodniego  potralią 
„Spoglądać" po za granice poszczególnych kra- 
jów, znamy też ich „BOGATE DOŚWIADCZE- 
WIA” z terenu Grecji, Chin, Indii czy Palesty- 
xy I oceniamy należycie „MĄDROŚĆ” rozbi- 
jania pokoju, podszczuwania wojennego, szan- 
tażów dyplomatycznych itd, Ciekawi nas tyl- 
ko, czemu piękna Elżbieta tak swawolnie pod- 
suwa narodom świata do zgryzienia imperiali- 
styczne, zatrute jabłuszko? 

Tzw. poczta pantoflowa podsiunęła w swo- 
im czasie wiadomość, że królewna angielska 
ma duże poczucie humoru, lub! witze I prze- 
pada za żartami, Więc chyba dlatego i w po- 
lityce takle kawały odstawia. Wiadomo: 
KRÓLEWNA ŚMIESZKA. E. Tam. 


24 maja plenum Woj. Rady Narodowej 


Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej w Łodzi podaje do wiadomości ob. ob. 
radnych, że plenarne posiedzenie Rady Wo- 
jewódzkiej, zwołane na dzień 21 maja rb. 
— w związku z posiedzeniem Sejmu — prze 
tożone zostaje na dzień 24 maja rb (ponie- 
działek) godz. 10 rano. 


ZE STOW, MYŚLI WOLNEJ 
Zarząd Oddziału Stowarzyszenia Myśk Wol- 
nej w Łodzi zawiadamia członków i sympaty- 
ków, iż dnia 23. 5. br. o godz. 10 rano w lo- 
kalu przy ul. Traugutta 12 odbędzie się zebra- 
nie, na którym referat pt, „Polska a kościół" 
wygłosi ob. Miszczyński. 


W kącie stała rzeżbiona kadzielnica, 
z której sączył się słodki I ostry aromat 
zbyt słaby Jednak by zagłuszyć zapach 
czadu | topniejącego baraniego tłusz- 
czu. Powietrze w sypialni było tak zgę* 
szczone, że Chodża Nasredin uczuł jak 
by go coś łaskotało w nosie I krtani. 

Emir siedział, wysunąwszy spod Jed- 
wabnej kołdry owłosione nogi; Chodża 
Nasredin zauważył, że pięty władcy by 
ły ciemno brązowe, jak gdyby je od 
czasu do czasu kopcił nad indyjską lam 
pką. 

= Hussein Husslija, jesteśmy ogrom 
nie zdenerwowani — powiedział emir. 
— Winien jest temu nasz główny eu- 
nuch, którego widzisz przed sobą. 

— O wielki władco! — krzyknął Cho- 
dża Nasredin, zanierając. — Czy odwa 
żył się?... 

— Ależ niel — emir zmarszczył się | 
machnął ręką. — W jaki sposób mógł- 
by się odważyć, jeśli my z właściwą 
nam mądrością przewidzieliśmy wszyst 
ko, I zanim naznaczyliśmy go głównym 
eunuchem zrobiliśmy wszystko co nā- 
leżało. Sprawa jest zupełnie innego ro 
dzaiu. Dowiedzięliśmy się dziś, że nasz 
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Popularność Wallace'a stale wzrasta 


Ludność USA odwraca się od wojennych podżegaczy | 


NOWY JORK, w maju. 
W szeregach trzeciej partii postępowej Henry Wallace'a wzrastają nastroje OPTYMI- 


STYCZNE. 


„Sprawa nasza staje się coraz bardziej sprawą wszystkich Amerykanów" — 


powłedział niedawno Wallace. — „Zyskujemy nawet takich zwolenników, o których ni- 


gdy nie sądziłem, że pójdą za namil'* 


R szczególnej wagi jest to, że organi» 
zacje partyjne Wallace'a faktycznie ist- 
nieją w 45 stanach na 48 stanów USA. Partia 
Wallace'a ma swoje zarejestrowane organizacje 
we wszystkich większych stanach, jak Nowy 
Jerk, Kalifornia, Pensylvania i Minois. 

Przywódcy kampanii wyborczej Wallace'a 
są pewni, że do czasu otwarcia pierwszej kon- 
wencji Partii Postępowej, partia będzie zareje- 
strowana conajmniej w 40 stanach. „Entu- 
zjazm zwolenników Wallace'a — pisze jedno 
z majowych pism nowojorskich — może oka- 
zać się daleko ważniejszym od ostrożnych o- 
bliczeń różnych Instytutów Badań Opinii Pu- 
blicznej”. 

Ale nawet, jeżeli chodzi o wyniki tych ba- 
dań, to wskazują one niezwykle szybki wzrost 
popularności Walłacea w Stanach Zjednoczo- 


nych. Instytu Gallupa przeprowadził ostatnio 
badania, którę wykazały, że Wallace może i- 
czyć na 7 milionów głosów. Należy zaznaczyć, 
że poprzednie badania tego Instytutu, które były 
ogłoszone kilka tygodni przed tymi, oceniały 
liczbę zwolenników Wallace'a na 5 milionów. 

Jeszcze ciękąwsze są wyniki badąń Insty- 
tutu utrzymywanego przez reakcyjne tygadni- 
k: „Time”, „Łife” i „Fortune”, na czeie któ- 
rego stoi Elmo Ropper: Według oświadcze» 
nia znanego dziennikarza amerykańskiego, 
Winchella, badania przeprowadzone przez Rops 
pera wykazały, że Wallace może „iczyć na u- 
zyskanie 15-tu milionów głosów w wy»orach 
listopadowych. Koncern wydawniczy, dla któ- 
rego Ropper przeprowadził te badania, wsttzy» 
mał później ich opublikowanie z obawy pized 
delszym spopularyzowaniem partii Wałltace'a. | 


Poparcie Wallące'a nie jest jednolite w ce 
tym krają. W niektórych miastach i awręqach 
ma on bezsporną większość, W innych mażę 
liczyć na poważny odłam głosów rolników, 
robotników, kupców i drobnych przemysłowe 
ców. 

Wallace cieszy się olbrzymią popularnością 
wśród 13 milionów Murzynów, którzy nie ko 
rzystają z najelementarniejszych praw obywa: 
telskich. 

Wallace zyskał głównie popularność dzię 
ki swej walce o pokojową politykę Stanów | 
Zjednoczonych i zbliżenie ze Związkiem Re 
dzieckim. Wymownym dowodem tego stano: 
wiska był list otwarty do Generalissimusa Sta: 
lina. 

Znamienne jest, że Wallace znajduję corrag 
szerszę poparcie wśród zrzeszonych w zwiąła 
kach zawodowych robotników, mima nisprzys 
chylności reakcyjnego kierownictwa obu cen: 
tral związkowych, CIO i AFL. Na konferencji 
trzeciej partii w Chicago ohecnych było 30-14 
delegatów, reprezentujących wielkie, ogólnos 
narodowe związki zawodowe. 

Bob Halk 


U kresu tułaczką 


Repatrianci wracają z Nie 


Pod Wrocławiem na miejscu histo- 
rycznego „Psiego Pola“ znajduje się 
jeden z punktów Państw. Urzędu Re- 
patriacyjnego, do którego przybywają 
Polacy z Niemiec. Wracają oni do kraju 
po przeszło 20 - 30 latach tułaczki. Opuś 
cili ojczyznę przed laty w poszukiwaniu 
chleba gnani nędzą i głodem — dziś wra 
cają masowo, by zająć swe miejsce w 
szeregach budowniczych -Wolnej Polski 
Ludowej. Obecnie pracy i chleba im nie 
zabraknie. 

Repatrianci nadjeżdżają specjalnymi 
pociągami pod opieką PUR-u, wraz z ro- 
dzinami i całym dobytkiem. W obszer- 
nej sali ośrodka zborczego stoją żelazne 
łóżka, zasłane czystą bielizną. W czystej 
i schludnej kuchni dymią kotły, gdzie 
się gotują posiłki, Są łaźnie, punkt sa- 
nitarny, składy na rzeczy, stosy siana 
dla żywego dobytku repatriantów... 

— Jechaliśmy szybko i dobrze, — opo 
wiada jeden z repatriantów, szewc 
spod Berlina, ob. Gondecki — a na miej 
scu znaleźliśmy odrazu opiekę i wiele 
serca, a już od dłuższego czasu brak 
nam było tego serca polskiego, szczere- 
go i bliskiego, polskiej mowy i polskie- 
go ducha! Aa? 

Na łóżku siedzi otoczony żoną i dzieć- 
mi stary robotnik polski, powracający 
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główny eunuch zupełnie zapomniał o 
wielkiej łasce jaką mu okazaliśmy mia 
nując go na jedno z najwyższych stano 
wisk w państwie | zaczął po prostu w 
przestępczy sposób lekceważyć swoje 
obowiązki. Skorzystał z tego, że my w 
ostatnich czasach nie odwiedzamy na- 
szych nałożnic, | odważył się na trzy dni 
porzucić harem, aby oddać się występ 
kowi — paleniu opium. W haremie po- 
rządek i spokój został naruszony i na- 
sze nałożnice, pozbawione dozoru po- 
biły się, powyrywały sobie włosy, po- 
drapały twarze, czym oczywiście przy- 
niosły emirowi uszczerbek, gdyż kobie 
ta z podrapaną twarzą, lub rzadkimi 
włosami nie może być uważana w na- 
szych oczach za doskonałą. Poza tym 
zdarzyła się jeszcze jedna rzecz, która 
spowodowała nasz smutek: nasza no- 
wa nałożnica zachorowała i Już trzeci 
dzień nie przyjmuje pożywienia. 

Chodża Nasredin ożywił się. Emir po 
wstrzymał go ruchem ręki. 

— Zaczekaj, jeszcze nie skończyłiś- 
my mówić. Zachorowała i może rozstać 
się z życiem. Gdybyśmy weszli do n;e] 
choć jeden raz, to jej choroba i nawet 


śmierć nie tak strasznie zasmuciłąby |łem o tym stanowisku, ale nie odważy” 


a. 


po latach tułaczki do kraju, obywatel 


miec 


mieślników i fachowców. Stary górnik, 


Edmund Kus. Jest niewidomy. Gdy w | Jan Tonder, z rozrzewnieniem pokazują 


1933 r. Hitler przyszedł do władzy, Kus 
pracował pod Berlinem. Należał do ro- 
botników o skrystalizowanych zapatry- 
waniach lewicowych. Nadomiar „złego“ 
był Polakiem... Wtrącono go jako Po- 
laka i lewicowca do więzienia. Siepa- 
cze faszystowscy bili go i męczyli. Wresz 
cie jeden z SS-manów wykłuł mu laską 
oczy... Kus cudem wyszedł żywy z wię- 
zienia ale musiał się ukrywać. Zmienił 
zawód, został szczotkarzem. W 38 r. przy 
szedł do ówczesnego ambasadora sana- 
cyjnego, Lipskiego: błagał go o pozwole 
nie powrotu do Polski. Ale pan Lipski 
zażądał od Kusa, aby przedstawił mu 
zezwolenie na wyjazd z Niemiec, wyda- 
ne przez hitlerowską policję... Policja 
zagroziła niewidomemu obozem i wię- 
zieniem, o ile ośmieli się prosić o coś 
podobnego... Dopiero. Polska Ludowa 
otworzyła na oścież bramę do ojczyzny 
dla prawego Polaka. Tow. Kus jedzie 
obecnie do Złotorii pod Jelenia Górą 
gdzie otworzy zakład szczotkarski. Wie- 
zie ze sobą wszystkie potrzebne urzą- 
dzenia. 

Spod Berlina, z Meklenburgii, Bran- 
denburgii i Westfalii powraca wielu 
górników. Ale sporo jest również rze- 


nasze serce, ale teraz, sam rozumiesz, 
Hussein Husslija, jesteśmy bardzo, bar 
dzo zmartwieni. Dlatego postanowiliś- 
my — mówił dalej emir podniesionym 
głosem — ażeby uniknąć na przyszłość 
zmartweiń i przykrości, wygnać tego 
nędznika | rozpustnika z jego posady, 
pozbawić wszystkich naszych względów 
i dać mu dwieście batów. Tobie zaś 
Hussein Husslija postanowiliśmy okszać 
nószą wielką łaskę i naznaczyć ciebie 
na jego miejsce głównym eunuchem 
naszego haremul 


Pod Chodżą Nasredinem ugięły się 
nogi, zamarł oddech, i wszystkie wnę- 
trzności jakby obumarły. 

Emir ściągnął brwi i zapytał groźnie: 


— Zdaje się, masz zamiar oponować 
Hussein Husslija? Być może marne i 
chwilowe rozkosze przekładasz nad 
wielkie szczęście służenia naszej kró- 
lewskiej osobie? 


Chodża Nasredin już się opanował. 
Pokłonił się emirowi. 

— Niechaj Allach ma w opiece nasze 
go wielkiego władcę. Łaska emira dla 
mnie nędznego jest bezgraniczna. Wiel 
ki władca posiada czarodziejską włas- 
ność zgadywania najbardziej tajem- 
nych życzeń swoich poddanych. co da- 
je mu możność zlewania na nich bez 
przerwy swoich dobrodziejstw. ile ta- 
zy ja nędzny marzyłem o tem, by zająć 
miejsce tego leniwego i głupiego czło- 
wieka, który leży teraz na dywanie i ję- 
czy cienkim głosem, po tym jak otizy- 
mał sprawiedliwą karę; ile razy marzy- 


stare sztańdary Polskich Towarzystw. 
Robotniczych w Niemczech. Za czasów 
hitlerowskich sztandary te ukrywano p 
mieszkaniach. Dziś doczekały się chwili, | 
gdy dumnie powiewają podczas powie 
tania repatriantów przez przedstawicie- 
li władz, partii politycznych oraz PUR-u 

Rozmawiamy z grupą repatriantówe 
Sporo młodych twarzy, dużo dzieci z zą 
ciekawieniem rozglądających się dokoła 
Nigdy jeszcze nie były one w Polsce, 
„My, starzy, — mówi ob. Tonder, —| 
opuściliśmy ojczyznę przed laty. Ina« 
czej wtedy było w Polsce i nie każdy 
mógł zarobić na kawałek chleba. Ale 
zachowaliśmy ducha polskiego, tak, jak 
przechowaliśmy nasze stare sztandary, 
Wychowaliśmy w duchu polskim naszą 
młodzież, nasze dzieci, ] 

Maszynista Franciszek Skrzypczak z 
naciskiem dodaje: przywiozłem 
moich synów do kraju. Są to zdrowi. 
i dobrzy Polacy. Wróciłem sam i wie- 
rzę, że już nigdy nikt z moich synów 
i wnuków nie będzie szukał chleba na 
obczyźnie, bo każdy z nas, wraz z całym 
narodem przyłoży wszystkie siły do od- 
budowy przyszłości kraju i swojej włas= 
nej. i 


łem się powiedzieć o tym emirowl. Ale 


-'oto sam wielki władca. 


— Więc Jakież są przeszkody? — 
przyjacielsko | radośnie powiedział e- 
mir, — Zaraz zawołamy lekarza, ten 
weźmie swoje noże, oddalicie się do 
jakiegoś: odosobnionego miejsca, a 
tymczasem rozkażemy Bachtiarowi na- 
pisać rozkaz o naznaczeniu cieblę głów 
nym eunuchem. 

— Hejl — krzyknął emir I uderzył w 
dłonie. 

— Niechaj władca nasz pochyli słuch 
do nędznych moich słów — powiedział 
pośpiesznie Chodża Nasredin  spoglą- 
dając trwożliwie na drzwi. — Z najwię: 
kszą radością udałbym się natychmiast 
z lekarzem w jakieś odosobnione mlej- 
sce, ale powstrzymuje mnie troska a 
szczęście mego władcy. Po tym zabie- 
gu będę musiał długo leżeć w łóżku, a 
nowa nałożnica w międzyczasie możę 
umrzeć | serce emira zasnuje się cie- 
mną mgłą smutku... Sama myśl o tym 
jest dla mnie nie do zniesienia. Dlate- 
go uważam, że należy przede wszyste 
kim usunąć chorobę z ciała nałożnicy, 8 
potem dopiero udam się do lekarza, a: 
żeby przysposobić się do zajęcia sta- 
nowiska głównego eunucha. 

— Hm! — powiedział emir | z wielk 
kim niedowierzaniem spojrzał na Cho: 
dżę Nasredina. 

„= O, władcol Oto już trzy dni, Jak 
nie przyjmuje pożywienia... 

„— Hmtl.. — powtórzył emir i zwróci 
się do leżącego przed nim eunucha: < 


* maa 


Me AG POLSCE 
RABZIECKI STATEK Z DUŻYM 
ŁADUNKIEM BAWEŁNY i 
Radziecki statek „Sowietskaja Gawań'* 
zawinął do portu gdyńskiego z ładun- 
ziera 5. 591 ton bawełny. 
$ à 


* 
POLSKI WĘGIEL 
NA PANAMSKIM STATKU 
DO GIBRALTARU 
Panamski statek ,Parita Sun* wy* 
płynął z Gdyni z ładunkiem 7.327 ton 
węgla do Gibraltaru. . 


$ $ 


* 


RUDA SZWEDZKA NADCHODZI 


Dnia 17 bm. do portu szczecińskiego 
nadeszły dwa transporty rudy szwedz- 
kiej dlą hut czechosłowackich w ilości 
1.338 ton, a w dniu 18 bin. norweskie 
statki „Moug“ i „Marga“ dostarczyły 
4.510 ton rudy, dla hut polskich. 

P + 
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W „NARWIKU* OSIEDLAJĄ SIĘ 
INSTYTUCJE 
W wymiku zarządzenia wojewody 


gdańskiego szereg instytucji zwalnia 
swoje budynki w Gdańsku, Gdyni | So 
pocie, przenosząc się do odremontowa* 
nych Kosztem 22 milionów zł. baraków 
obozu „Narwik“. Ostatnio przeniosły 
się agendy Filmu Polskiego. Ogółem 
zwolniono dotychczas 160 izb miesz- 
kalnych, które wojewódzka Xomisja lo- 
kalowa przyznała najbardziej potrzebu* 
jącym. 


Wysokie odznaczenia dla rolników 
zasłużonych w przotdownictwie pracy 


W dniu Święta Ludowego odbyła się] żami zasługi 45 przodowników pracy 
w gmachu Ministerstwa Rołnictwa w| w rolnictwie. 


Warszawie uroczystość dekorowania 


Nadając odznaczenia minister Dąb- 


złotymi, srebrnymi į bronzowymi krzy- | Kocioł stwierdził, że po raz pierwszy w 


Łódź i Koluszki 


półączył dalekosiężny kabel telefoniczny 


W ostatnich dniach oddany został do 
użytku na PKP dalekosiężny kabel te- 
lefoniczny na trasie Łódź — Koluszki. 

Wybudowanie powyższej linii kablo- 
wej jest poważną inwestycją — piefw- 
sżą w tej skali w dziedzinie urządzeń 
telefonicznych w okresie powojennym. 


Wartość wybudowanej linii wynosi ok, 
70 milionów zł. 


| 


dziejach naszego narodu wysokimi 0d- 
znaczeniami dekorowani są rolnicy. 

Przedstawiciel przodowników pracy 
ob. Jan Kalinowski podziękował imie- 
niem odźnaczotych Rządowi Polskiemu 
za użnanie ich pracy oraz złożył ślubo= 
wanie podwojenia wysiłków pracy na 
roli i rozSżerzenia idei współzawodnic- 
twa pracy w rolnictwie. 

Udekorowani przodownicy pracy za- 
jeli podezas uroczystości Święta Ludo- 
wego Honorowe miejsca na trybunie 


Linia kablowa Łódź — Koluszki jest | rządowej. 


fragmeńtem przyszłej wielkiej 
kablowych połączeń telefonicznych na 
PKP. 

Obecnie jest w toku budową daleko- 
siężnego kabla Warszawa — Katowice. 


Zjaził techników - ceramików 


W dńiach ód 3 do 5 lipca rb. odbę- 
dzie się w Warszawie, w lokalu przy 
ul. Hożej 88, pierwszy ogólnopolski 
zjazd techników-eeramików. 

Celem zjażdu będzie zjednoczenie 
szeregów  pracowhików technicznych 
oraz przygotowanie do  pfzystąpienia 


ich do Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników. 
Komitet zjazdu ukonstytuował się 


jaż ż przewodniczącym Bohdanem Szał- 
wińskim na czele. 

Komitet zwraca Się z apeleni do 
wszystkich ceramików o nadsyłanie na- 
stępujących danych: 


Adres, miejsce pracy oraz zajmowa- 
ne stanowisko. 

Komitet prosi jednocześnie © Sszcze- 
gółowe informacje, dotyczące profeso“ 
rów i kolegów  techriików-cetamików, 
poległych w czasie wojny oraz zmar- 
łych, celem umieszczenia ich nazwisk 
na tablicy pamiątkowej i w księdze 
dowodowej. 

Przedpłatę na koszty zjazdu w wy” 
sokośti 2.000 zł. należy nadsyłać na 
koto PKO nr 1-7025. 

Adres Komitetu Organizacyjnego I 
Zjazdu: Warszawa, ul. Narbutta 15a, 
m. 1, lub ul. Hoża 88, 
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Akcja wczasów letnich dla dzieci I mtodzieży 


Tegcroczna akcja Wczasów Letnich 
dla Dzieci i Młodzieży ma objąć około 
€00.000 dzieci. Z kolonii korzystać będą 
przede wszytkim dziec! że środowisk 
robotniczych, drobno-chłopskich i inte- 
ligencji pracującej przy odbudowie 
kraju. 

Kosżf pobytu Użlecka na Koloniach 
i obozach oblicza się w granicach 5 I 
pół do 6 i pół tys. zł., w zależności od 
warunków lokalnych. Źródłem pokry- 
cia tych sum, s'&gajācyoh miliardowych 
kwót, są fundusze trdzielane przez Mi- 
nisterstwo Oświaty, Ministerstwo Prze 
mysłu i Handlu, Ubezpieczalnie Spo- 
łeczne, otganizacje zawodowe, instytu= 
cje opiekuńczo-wychowawcze oraz o- 
płaty, uiszczone przęz rodziców, „jak 
również dochody z imprez kulturalno- 
attystycznych. y 

Organizacją akcji kolonijnej žajímu- 
ją się: powołana na podstawie zarzą- 
dzenia Ministerstwa Oświaty Główna 
Komisja przy Ministerstwie Oświaty, 


Kronika teatralna 


Ź inicjatywy I staraniem młodzieży Państwo 
wego Gimnazjum i Liceum Ogólnokształcące 
do w Głuchołazach odbył 6ię w tej miejsco- 
Wośći „Wieczór pieśni 1 tańca”, Całkowity do- 
chód z tej imprezy przekażano do TBS na bu 
dową burs w Wafszawie. 


Przygody 
Jasia 
Wiercinięiy K 
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Wojewódzkie Komisje ptzy Kutatoriach 
Okręgów Szkolnych, Stołeczna i Łódz- 
ka Komisja dla mn. st: Warszawy i m. 
Łodzi przy K. O. S. Warszawsim i 
Łódzkim oraz Powiatowe Komisje 
przy Inspektoratach Szkolnych łącznie 


z Sekcjami Rodzicielskfmi przy  sżko- 
łach i przedszkolach. Szczególnie do- 
niosła rola przypada w tej akcji sek- 
cjom rodzicielskim, które kwalifikują 
dzieci do ódpowiedriich kolonii, względ 
nie uzdrowisk. 


Kopiec Grunwaldzki 


usypany zostanie na polu historycznych zmagań z Krzyżactwem 


W dniu 15 lipca br. przypada 538 
rocznica wiekopofhiego  żwycięstwa 
pod Grunwaldem. Władze okręgowe 
Polskiego Związku Zachodniego, w po- 
rozumieniu ź wojewodą olsztyńskim 
ustaliły, że uroczystości grunwaldzkie 
w województwie olsztyńskim odbędą 
się w niedzielę, dnia 18 lipca br. 

W dniu tym przed południem odbe- 
dzie się w Olsztynie uroczyste przeka” 


żanie jednostkom wojskowym, stacjo* 
hującym na terenie województwa 2-ch 
sztandarów, ufundowanych przez spo- 
łeczeństwo. 

Po południu przedstawieciele władz, 
pattii politycznych, organizacji społecz 
nych i młodzieżowych udadzą się na 
historyczne pola grunwaldzkie, gdzie 
nastąpi uroczysty akt rozpoczęcia sypa- 
nia kopca grutiwaldżkiego. 


sieci | pozer 
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Śnieg 
ma Dolnym Śląsku 

W dniu 18 bm. na całym Dolnym 
Śląsku panował dotkliwy chłód. W, wy- 
sokogórskim akademickim domu wy” 
poczyńńkowym w Karpaczu żanotowano 
rano temperaturę minus 7 stopni. PO 
przejściowym ociepleniu się'w porze 
popołudniowej, wieczorem zaczął padać 
śnieg. 


———— 


Czechosłowacka 
kronika kulturalna 


W miejscowości Hormi Polica (Czechy) od- 
słonięty został pomnik ku czci zamęczonego 
przeż Niemców znanego pisarza czeskiego 
Juliusza Fucika, autora głośnej kś$isżki pt. 
„Reportaż spod szubienicy”. 

» * 

W Pradze zmarł w wieku 70 lat znany cze- 
chosłowacki malarz i powieściopisarz Emil 
Pacowski. 


* * * 


Teatr „Narodni divadlo"* w Pradze wysta- 
wił najnowszą operę znanego czeskiego kom- 
rozytora i dyrygenta Rafaela Kubelika pt. 
„Weronika“. Autorem libretta jest Dalibor ©. 
Foltis, W roli tytułowej wyśtąpiła Zdenka 
Hrneirowa. 


* * 


* 
W Pradze wystąpi gościnnie zespół Teatru 
Robotniczego ze Zlina, który wystawił nie- 
dawno sztukę Jana Brzozy pt. „Stary Dzwon*. 
W Pradze Teatr Robotniczy wystawi sztukę 
W. Svatopluka pt. „Botostroj* (Maszyna do 
butów), obrazującą walkę robotnika zlińskie- 
go z kapitalizmem. 
t g Li 
Kosztem 18 miln. koron odrestaurowany zo- 
stał teatr w Ostrawie. Teatr urządzony żostał 
według ostatnich wymogów techniki teatral- 
nej. z 
WIE FNN GA * 
Komisja Zagraniczna Syndykatu Literatów 
Czeskich postanowiła zaprosić do Pragi na 
XI Zlot Sokolski 35-ciu zagranicznych Wwy- 
bitnych pisarzy i publicystów. Kraje słowiańz 
skie reprezentować będzie po 5-ciu delegatów, 
inne kraje po 1 lub 2 delegatów. 


Wielień 


Ghłopi Ziemi Wieluńskiej manifestują 


Ma uroczystym obchodzie Święta Ludowego 


w Wieluniu w dniu Święta Ludowego ob- 
chód przybrał charakter masowej demon- 
stracji pięciotysięcznego tłumu mieszkańców 


4. LATY 
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Ojoj! 


Drabinka — 


całej okolicy i miasta. Do zebranych przema- 
wiali: prezes Stronnictwa Ludowego staro- 
sta Siwek, poseł Chwaliński (PSL), tow. Kiu- 


leci! Uciekł! 


+ 


czek w imieniu PPR i PPS. Dalej zabrali głos 
przedstawiciele Stronnictwa Demokratyczne- 
go i Samopomocy Chłopskiej. Wszystkie prze- 
mówienia nacechowane były widrą w lepsze 
jutro budującej się Polski Ludowej. 
Następnie odznaczono 15 osób za walkę z 
okupantem niemieckim, Zgromadzeni, po od- 
śpiewaniu pieśni robotniczo-chłopskich i 
wzniesieniu okrzyków na cześć Polski Ludo. 
wej. przemaszerowali ulicami miasta. Za 
pocztami sztandarowymi partii chłopskich, 
robotniczych i młodzieżowych przedefilowały 
wszystkie organizacje polityczne i społeczne. 
W pochodzie wzięła masowy udział młodzież 
wiejska i miejska, dając tym wyraz ztożu- 
mienia dla dążeń całego harodu. Po rozwią- 
zaniu pochodu odbyła się wielka zabawa lu- 
dowa ñd tutejszym Stadionie spórtowyin: (j): 
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TEATRY 


T TEATR WOJSKA POLSKIEGO % 
gra codziennie cieszącą się dużym powodze- 
niem amerykańską sztukę „Lisie Gniazdo" w 
wykonaniu zespołu warszawskiego teatru Stu- 
dio pod kierunkiem Karola Adwentowicza, z 
udziałem jego w roli głównej. 

Wobec powodzenia sztuka ,„Lisie Gniazdo“ 


będzie grana do niedzieli dnia 23 bm. włącz- 
nie, 


Początek 
dzinie 19. 


——— 
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przedstawienia punktualnie g go- 


TEATR POWSZECHNY 
„Dziś o godz. 19.15 gościnny występ Janiny 
Piaskowskiej w świetnej nowoczesnej sztuce 
Verneuill'a p. t. „Już nigdy nie skłamię”, 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś i jutro o godz. 19.15 farsa Noela Co- 
warda „SEANS*, Udział biorą: Hanna Bielicka, 
Helena Buczyńska. Halina Głuszkówna, Wan- 
da Jakubińska Michał Melina, Danwa Sza- 
flarska j Ludwik Tatarski, Reżyseria Michała 
mieliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od 12. Tel. 123-02, x 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
t Piotrkowska 243 

Dziś į codziennie o godzinie 19.15 „ROSE- 
MARIE", romantyczna operetka w 7 obrazach 
Otto Herbacha. Udział bierze 60 osób, — Chór 
— Balet powiększony. Bilety wcześniej do na- 
bycia do godz. 16.30 w Związku Art.-Plastyków, 
ul. Piotrkowska 102, a od godz. 17 w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 

TEATR „SYRENA!, Traugutta i 

Dziś, w czwartek o godzinie 19.30 komedia 
G. Dregely, w opracowaniu i z piosenkami Je- 
rzego Jurandota, p. t. „DOBRZE SKROJONY 
FRAK“, z gościnnym występem Ireny Horec- 
kiej i Kazimierza Szuberta na czele zespołu 
„SYRENA“, 

Kasa czynna cały dzień. Tel. 272-70. 


TEATR „OSA% (Zachodnia 43, tel. 140-09) 
Dziś o godz. 19.30 OSTATNIE DNI!!! 
WIOSENNY BIEG 
Udział biorą: H. Grossówna — A. Dymsza — 
J. Gosławska — H, Grochowska — M. Łukjań- 
ska — B. Halmirska — St. Piasecka — J. Dar- 
ski — M. Dąbrowski — Z. Łuczak — H. Szwaj- 

cer — Duet Satt, 
Przy pianinach: Z, Wiehler į W. Synder, 
Reżyseria: A. Dymsza. Dekoracje: St. Frasiak. 
Przedsprzedaż w kasie teatru (telefon 140-09) 
w godz. 10—13 i od 15. 


KINA 


ADRIA — „Pygmalion“, 
20.30; w niedz. 14.30. 

BAŁTYK — „Stalowe Serca", godz. 17, 19, 21; 
w niedz, 15. . 

BAJKA — „Wśród Ludzi”. godz, 16.30, 18.30, 
20.30; w niedz. 14.30, 

GDYNIA — Program Aktualności Kraj, i Zagr. 
Nr 12 godz, 11, 12, 13, 14; w niedz. 11, 12. 

GDYNIA — „Guwemantka”, godz, 16, 18.30, 
21; w niedz. 13.30. 

HEL — „Bitwa o Szyny*, 
w niedz, 15. 

MUZA — „Carie Kłamie", 

POLONIA — „Polska“, godz, 17.30, 19, 20.30; 
dodatk. seans o godz. 16, w niedz, 14.30. 

PRZEDWIOŚNIE — „Zielona doliną“, godz, 16, 
18.30, 21; w niedz, 13.30. 

ROBOTNIK — „Moje Uniwersytety", godz. 17, 
19, 21; w niedz. 15, 


„LUTNIA* 


godz. 16.30, 18.30, 


godz. 17, 19, 21; 


ROMA — „Konwój“, godz. 16, 18.30, 21; 
w niedz. 13.30. 

REKORD — „Zenobia“, godz, 16.30, 18.30; 
w niedz. 14.30. 

STYLOWY — „„Czarodziejskie Ziarno”, godz. 
16.15, 18.15, 20.15; w niedz. 14.15, 

ŚWIT — „Nauczycielka Wiejska“, godz. 16, 


18, 20.30; w niedz, 13.30, 

TĘCZA — „Czarodziejskie Ziarno”, godz. 17, 
19, 21; w niede, 15. 

TATRY (w ogrodzie) — „Pani Miniver“, godz. 
16, 18.30, 21; w niedz. 13.30. 

WISŁA — „Casablanca“, godz. 17.15. 19.15, 
21.15; dodatek seans. o godz. 15.15; w 
niedz. 13.15. 

WŁÓKNIARZ — „Płomień Nowego Orleanu". 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 


Kino „WŁOKNIARZ%* 
W PIĄTEK, 21. MAJA B. R. 


P 
FILM HISTORYCZNY 
PRODUKCJI RADZIECKIEJ 


„ALEKSANDER NEWSKI” 


3191k 


Słono zapłacił 


„Blackpooi” za Wardle'a 


LONDYN (obst: wł.) — Tegoroczny 
finalista piłkarskiego pucharu An- 
glii — Blackpool, zakupił do swej 
drużyny Wardle'a, lewego łącznika 
klubu „Grinsbytown” za 12.000 fun- 
tów szterlingów. Jest to najwyższa 
<= == ©. «wota zapłacona dotychczas przez 
s= en klub za zawodnika. 


Uwaga amatorzy piłki nożnej! 


Podaje się do wiadomości, że przedsprze- 
daż biletów wejścia na zawody ligowe ZZK 
(Poznań) — ŁKS, które odbędą się w «niu 23 
maja br. o godz. 18-tej na stadionie ŁKS-1 — 
rozpoczęła sie w dniu dzisiejszym. 

Bilety do nabycia w firmie Sanitas. Łódź, 
ul. Piotrkowska Nr 81. > 


REMIERA 


ze sportu 


Arn 


Z łezka w olku... 


Krótki zarys historii ŁKS-u na przestrzeni lat 40-tu 


W sobołę rozpoczyna się tydzień jubileuszowy 40-lecia dziaąllności jednego z najstar- 


szych klubów sportowych w Polsce — ŁKS- 


u. 


W ciągu tego tygodnia Łódź będzie obiftowała w różnego rodzaju imprezy sportowe 


o charakterze nie tylko ogólnopolskim, ale 


również międzynarodowym. Wielką imprezę 


szykują nam pięściarze „którzy w ciągu 3 dni w Łodzi walczyć będą nieomal że o ręka- 


wice olimpijskie, wielką imprezę przygotowują nam lekkoatleci, 


którzy gościć będą 


u siebie silny team Czechosłowacji, ciekawie również zapowiadają się ligowe spotkania 
piłkarskie, ale zanim znajdziemy się na stadionie ŁKS-u, wielu zapewne Czytelników za- 


ciekawi historia tego klubu. 


Wśród mieszkańców naszego miasta można znalezć jeszcze kilki „ełkaesiaków”, któ- 
rzy pamiętają te odległe dla dzisiejszego pokolenia czasy, gdy ŁKS stawiał swe pierwsze 
kroki w życiu sportowym Łodzi I opówiadają o nich z tą samą łezką w oku, z jaką zwy- 
kli dziadkowie opowiadać różne nistorie swym wnuczkom. 

Poniżej przytaczamy krótki zarys historii ŁKS-u w relacji Jednego z takich wetera- 


nów: 


W róku bieżącym upływa 40 latod chwili, 
kiedy garstka ludzi czynu, nie bacząc na 
wszelkiego rodzaju trudności, zdecydowała się 
stworzyć organizację sportową pod nazwą 
Łódzki Klub Sportowy, zwaną pospolicie od 
samego początku „Ł.K.S." 

Pod zaborem rosyjskim organizacja tego 
rodzaju o wybitnie polskim charakterze nie 
miała wielkich szans powodzenia, w przeci- 
wieństwie do uprzywilejowanych różnych nie- 
mieckich „Vereinów”, których już kilka istnia- 
ło w tym czasie na terenie Łodzi. 

Popularna piłka nożna już w chwili po- 
wstania ŁKS-u cieszyła się coraz większym 
zainteresowaniem, zwłaszcza, że po pierwszych 
niepowodzeniach zaczęły się sukcesy ełkaesia- 
ków. Najlepszym tego dowodem są uzyskane 
mistrzowskie tytuły Łodzi w latach 1912, 1913 
i 1914 przez wzrastającą na siłach drużynę 
ŁKS-u. 

Brak własnego boiska, uniemożliwiający 
racjonałne uprawianie sportu zmusił ówczes- 
ne władze klubu do poczynienia kroków w 
kierunku uzyskania odpowiedniego terenu, co 
się wreszcie udało. 

NA ULICY SREBRZYŃSKIEJ 


go prezesa honorowego p. W. Taubwurcela u- 
zyskano teren przy ul. Srebrzyńskiej, który 
po rocznym przygotowaniu doczekał się 
otwarcia w dniu 16 maja 1912 r. Na terenie 
tym znalazło pomieszczenie boisko piłkarskie, 
bieżnia, 2 korty tenisowe, skromne trybuny 
otwarte i budynek gospodarczy. 

— Oprócz piłki nożnej ŁKS propagował ró- 
wnież lekkoatletykę, wychowując wybitne jed- 
nostki „które na ówczesne czasy uzyskiwały 
w poszczególnych konkurencjach dość dobre 
wyniki, ustalając rekordy Łodzi, a nawet bi- 
jąc rekordy rosyjskie. a 

— Wspaniale zapowiadająca się działalność 
klubu została przerwana w 1914 r. przez wy- 
buch wojny światowej. Przerwa ta trwała do 
roku 1916 ,kiedy to grono pozostałych w Ło- 
dzi ełkaesiaków próbuje zespołić się i wzno- 
wić działalność klubu. Był to ciężki okres, 
gdyż trzeba było zaczynać wszystko od po- 
czątku — bez boiska, lokalu, sprzętu, fundu- 
szów itd. 


PIERWSZA OKUPACJA NIEMIECKA 
— W okresie tym pod okupacją niemiecką 
powstało cały szereg nówych klubów „ersa- 


Dzięki staraniom. ś.p. T, Horoksa i obecne-! tzów”, które starały się wyeliminować lub o- 


10 tysięcy kezpłatnych biletów 


otrzyma młodzeż na zawody jub leuszowe ŁKS-u 


Komitet Jubileuszowy ŁKS-u na swym o- 
statnim posiedzeniu powziął cały szereg de- 
cyzji odnośnię kwestii organizacyjnej i po- 
rządkowej, oraz uchwalił, mając na uwadze 
propagandę sportu wśród najszerszych mas 
niezamożnej młodzieży szkolnej, przekazać do 
dyspozycji dyrektora Woj. Urzędu Kultury Fi- 
zycznej, mgra Nonasa, 10.000 bezpłatnycn bi- 
letów wstępu. Dyr. Nonas rozprowadzi je do 
poszczególnych szkół. Organizatorzy zwracają 
się z gorącą prośbą do młodzieży szkolnej, 
która wejdzie na stadion pod opieką nauczy- 
cieli, by w czasie imprez zachowywała pozą- 
dek, stosowała się do poleceń porządkowych 
i nie niszczyła urządzeń stadionu i boiską. 


Rozdzielnik na bezpłatne bilety przedsta- 
wia się następująco: y 

w dniu 23.5. br. otwarcie jubileuszu 
i mecz ligowy — 500 sztuk, 

W dniu 245.br. — na zawody kolarskie 
w Helenowie — 500 sztuk. 

W dniu 25.5. br, — ma międzynarodowe za- 
wody lekkoatletyczne — 5000 sztuk. 

W dniu 27.5. br. na zawody pływackie 
i przedolimpijski turniej bokserski — 500 szt. 

W dniu 29.5. br. na zawody tenisowe, 
szczypiommiaka | finał turnieju międzyszkoine- 
go — 3000 sztuk, 

W dniu 30.5. br. — na uroczyste zamknięcie 
Jubileuszu i mecz ligowy — 500 sztuk. 


słabić działalność ŁKS-u. Chociaż jódnak suk- 
cesy sportowe chłopców w białoczerwonych 
kostiumach były znikome, to jednak ŁKS w 
życiu sportowym Łodzi odgrywał wciąż waż- 
ną i dominującą rolę. 

— Od roku 1921 ŁKS zaczyna osiągać po* 
wdżne sukcesy w pracach organizacyjnych 
i sportowych . Uprzednio zdobyty teren spor- 
towy przy ulicy Srebrzyńskiej został podczas 
wojny światowej zupełnie zniszczony. Zarząd 
klubu w ciągu kilkuletnich starań w Zarzą- 
dzie Miejskim uzyskał jednak w r. 1923 nowy 
teren pod budowę stadionu przy Al. Unii, 


NA PLACU UNII 
— Od tego czasu zakres pracy ŁKS-u coraz 
bardziej się rozszerza i ogarnia różne dziedzi- 
ny sportu. W sierpniu 1924 r. ŁKS obchodzi 
15-tolecie istnienia klubu — imprezy odbywa- 
ją się już na własnym stadionie, przy udziale 
najżywotniejszych sekcji: piłkarskiej i lekko- 
atletycznej. Inne sekcje, jak kolarska, teniso» 
wa, szermiercza były w stadium organizacjł, 
— Na jubileuszu 25-lecia istnienia klubu, 
obchodzonym w czerwcu 1933 r, ŁKS może 
poszczycić się nielada dorobkiem, gdyż czyn- 
nych jest. 10 pełnowartościowych sekcji spor- 
towych: piłkarska, lekkoatletyczna, kolarska, 
gier sportowych, pływacka, tenisowa, bokser- 
Ska, szermiercza, strzelecka i hokejowa. 
— Po raz trzeci jubileusz 30-lecia istnienia 
klubu obchodzony był w r. 1939, 


ZAMIAST BOISKA — 
OBOZY KONCENTRACYJNE 

— Wybucha wojna. Wielu ełkaesiaków sta- 
je w szeregach Armii. W kilka tygodni póź- 
niej klub dzieli los wszystkich innych pol- 
kich stowarzyszeń — zostaje rozwiązany Dczez 
władze niemieckie, Liczni zawodnicy ŁKS-u 
dostają się do więzień, trafiają do obozów 
koncentracyjnych. Wielu z nich nie sądzone 
było już wrócić do ukochanej działalności. 

— Kiedy pozostali przy życiu zapaleńcy 
usiłują już w pierwszych miesiącach po wy- 
zwoleniu wznowić działalność klubu, stają wo- 
bec ciężkiego zadania. Całkowity brdk sprzę- 
tu sportowego, zdewastowane w okresie woj- 
my boiska, przetrzebione szeregi czynnych za- 
wodników, brak lokalu — zdają się przekreś- 
lać z góry wszelkie zamiary. Entuzjazm robi 
jednak swoje. ŁKS już wkrótce dzierży znów 
prym w życiu sportowej Łodzi, rozwija coraz 
żywotniejszą działalność, wierny swym długo- 
letnim tradycjom. 


TYLKO WIDZEW DOTRZYMUJE KROKU 
ŁKS-owi 

— Obchodzony w tym roku jubileusz jest 
jednynym w swoim rodzaju na terenie nasze- 
go miasta. Jedynie Robotnicze Towarzystwo 
Sportowa „Widzew“, mające poza sobą podob- 
ne przeżycia, wykazujące sią tym samym, pg- 
nierskim zapałem dotrzymało kroku do 
dnia dzisiejszego najstarszemu klubowi Ło- 
dz! — ŁKS-owi. 


Z boisk piłkarskich 


Klasa A w całym kraju 


WARSZAWA. Podczas Zie- 
lonych Świąt rozegrano spot 
kania piłkarskie o mistrzo- 
stwo klasy A, które przy- 
niosły następujące wyni: 
Grochów — Legia IB 40, 
Ruch — Mokotów 3:0, Ma- 
rymont — Jedność 2:0, Spot” 
kanie dwóch drużyn prowa- 
dzących w tabeli, Bzury 
Syteny, rozegrane w Cho- 
dakowie, zakończyło się 
zwycięstwem Bzury 3:0. W 
tabeli sytuacja jest nadal 
niewyjaśniona, — prowadzi 
Syrena, mając 26 pkt. z 17 gier, natomiast 
Bzura ma 25 pkt. z 16 gier. Między tymi diu- 
żynami rozegra się walka o tytuł misifza kla- 
sy A WOZPN. Outsiderem jest zdecydowanie 
warszawski Zryw. f 
ʻ 


| KATOWICE. W grupie I tabeli klasy A pro- 
wadzi Naprzód (Janów), mimo porażki z kato- 
wicką Pogonią 0:1 (0:0). W grupie II leaderem 
jest Baildon przed Siemianowiczanką, W gru- 
pie III prowadzi Naprzód (Lipinv), który ma 
4 punkty przewagi nad Polonią (Piekary). 

* 


SOSNOWIEC. W -tozgrywkach a mistrzo* 
stwo klasy A zagłębiowskiego OZPN wielką 
sensację stanowi porażka dotycaczisowego 
leadera, Sarmacji (Będzin) z Płomieniem (Mi- 
lewice) 2:3 (2:1), dzięki czemu na czoło tabeli 
wysunął się ŁKS (Zagłębie). 


OPOLE. Po ostatnich rozgrywkach opol-, ma jedynie przewagę w stosumku bramek nad 


skiej kłasy A w tabeli grupy I prowadzi Po- 
goń (Zabrze) przed Piastem (Gliwice). W gru- 
pie II prowadzi RKS Szombierki przed Zjedno- 
czeniem (Zabrze). 

* 

KRAKÓW. W meczu o mistrzostwo bia- 
sy A KOZPN niespodziewanej porazki doznał 
Chełmek, przegrywając wysoko z Dąbskim 
1:4 (0:2), Wynik ten nie wpłynął jednak na 
układ tabeli i drużyna Chełmka jest już m'- 
strzem. Z pozostałych rozgrywek na uwagę 
zasługuje remis 2:2, uzyskany przez Prokoc.m 
w meczu z Szczakowianką. 

* 


POZNAŃ. Ostatnie rozgrywki klasy A 
Okręgu Poznańskiego przyniosły w grupie I 
zmianę leadera. Ostrovia, zwyciężając poznań- 
skich Zjednoczonych 4:0, wysunęła się na 
pierwsze miejsce przed Sanem i Wartą IB W 
grupie II prowadzi nadal Dąb (Poznań) przed 
Połonią (Leszno) i Zjednoczonymi z Kępna. 

*. 


ŁÓDŹ. W łódzkiej klasie A nie zanoto- 
wano po ostatnich rozgrywkach większych 
zmian w tabeli. W Zielone Święta rezerwa 
ŁKS-u przegrała z PTC 0:6, a rezerwa Widze- 
wa pokonana została przez ZZK 2:4. 

* 


WROCŁAW. W mistrzostwach klasy A 
Dolnośląskiego OZPN w poszczególnych gru- 
pach prowadzą: Polonia (Świdnica) przed Gar- 
barnią (Brzeg). W grupie II pewnym mis*rzem 
jest wrocławska Burza. W grupie HI Pafawag 


W jakim skladzie 


przyjadą do Łodzi lekkoatleci CSR? 


ga Czechosłowacki zespół lekko- 
atletyczny S. K. „Vysokoskol- 
sky” (Praga), który startować 
będzie również w Łodzi, przy 


dnia 21 maja w składzie 9:ciu 
mężczyzn, 5 kobiet i 2-ch kie- 
rowników ekipy, Zawodnicy 
zescy startować będą w nastę- 
puiącym zestawieniu: 

z 100 m i 200 m — Szmód, Trubl; 
400 m — Horacek: 800 m — Pan; 3000 m — 


Liska; skok wzwyż — Matys; skok w dal — 
Rihosek (rekordzista światowych mistrzostw 
akademickich w r.1947 w Paryżu — z wyni- 
kiem 7,29 m w skoku w dal); skok o tyczce 


jedzie do Warszawy w piątek, | — Janousek; 400 m i 200 m przez płotki — 


Hercic. 

Panie: Lomska — 80 m przez płotk!; 100 
m, oszczep; Bemova — 100 m, 200 m, 80 m 
przez plotki, Reichova — skok w dal. skok 
wzwyż, 100 m, kula, dysk; Chlumska — skok 
wzwyż, skok w dal, Żeniskova — dysk. «sz- 
czep, 6kok wzwyż ; 


wrocławskim Gazem, W grupie IV na pierw- 
szym miejscu kroczy IKS Wrocław, 
* 


PRZEMYŚL. Po ostatnich rozgrywkach w 
podokręgu przemyskim prowadzi Polonia 
(Przemyśl) przed Czuwajem (Przemyśl). 

LUBLIN. W lubelskiej klasie A Lublinian- 
ka umocniła swą pozycję leadera, zwyciężając 
ZZK (Chełm) 8:4 (3:2). Znajdująca się na dru- 
gim miejscu Sparta z Zamościa pokonała ZZK 
Sygnał 3:1 (2:1). 


Włosi triumfu ą 
w „Grand Prix“ Monaco 


PARYŻ (obsł. wł.) — 
Motocyklowe Grand 
Prix Monaco zdobył 
Włoch Brini na mo- 
torze „Gilera”, prze- 


eE S X AN bywając 190,8 km w 
STA AR czasie 2:12:57,2 godz. 
„= Że. Drugim był Włoch 
=Z = Gambi, który na 

JE. 1 „Nortonie” ukończył 


wyścig w czasie 2:14:10,9 godz. przed Francu- 
zem Nommeretem na „AJS“ — 2:14:57,5 gogz. 

Wszyscy zawodnicy startowali na motocyk- 
lach o pojemności 500 cem. 


Przedsprzedaż kilstów 
na zawody ŁKS-u 


Przedsprzedaż biletów na wszystkie Impre- 
zy Tygodnia Jubileuszowego ŁKS-u odbywa 
się w firmie „Sanitas”, ul. Piotrkowska 61, 


Znaczki jubileuszowe 


Komitet Jubileuszowy ŁKS-u zawiadamia, 
że są do. nabycia w Sekretariacie Klubu, 
Łódź, ul, Piotrkowska 67, znaczki jubileriszo- 


"Piłka nożia w Wiedniu 


WIEDEŃ (obsł. wł) — W rozegranym fr- 
taj międzynarodowym turnieju piłkarskim z 
udziałem drużyn węgierskich i austriackich, 
padły następujące wyniki: „Austria“ — „Uj- 
pesti 6:2, MTK — Wacker 2:1, MTK — „Au 
stria” 6:1, „Wacker” — „Ujpesti" 3:3, - 


. 


